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Bez złudzeń - bez obawy
Kraków, 17 października.

(Th .) W  Locarno nie szlo gładko i nie skoń 
czy się z takim efektem, jak sangwiniczna na
sza prasa przepowiadała. To było do przewi
dzenia. Gdyby nie świadome lab nieświadome 
złudzenia, na które nastrojona była od samego 
początku i przez cały czas trwania konferen
cji w  Locarno, duża część naszej prasy, nie do 
znalibyśmy teraz bądźeobądź bolesnego rozcza 
rowania. Do rozbudzenia szkodliwych złudzeń 
przyczyniła się niewątpliwie impreza z Czi- 
czerinem, o której już wtedy, w chwili gorące 
go entuzjazmu, mówiliśmy, że wzmocni ona la 
czej stanowisko Niemiec w Locarno. Rzecz ja 
sna — cień olbrzyma padł na kontrahentów ko 
alicyjnych. Traktat w Rapallo był z pewnością 
jednem z najgenjalniejszych posunięć dyplo
matycznych, które zrobił Rathenau. i od tej 
chwili pozycja Niemiec wzmacniała si’  w Eu 
ropie niemal z dnia na dzień. Do ic;o wzmo
cnienia tak samo przyczynił się też w dużej 
mierze —  Poincare. Jego nieszczęśliwa brawu
ra — w polityce najmniej właściwa i celowa j 
strategja — nad Ruhrą musiała doprowadzić j 
do zupełnego bankructwa, a tem samem ilo 
wzmocnienia przeciwnika.

Nie wolno przeoczyć faktów w polityce. Fa
ktom takim jawnym, którego strusia polityka 
szczególnie u nas widzieć nie chce, — jest prze 
dewszystkiem zupełnie wyraźny protektorat, 
jaki Anglja objęła nad Niemcami. Anglja chce 
koniecznie widzieć i mieć silne Niemcy, a chce 
jo mieć, rzecz jasna, w swojej orbicie, w swo 
jej sferze wpływów. A Francja jest pomimo 
Wszystko za słaba, ażeby się przeciwstawić 
skutecznie skoncentrowanej woli całego naro
du angielskiego. Mówimy: całego narodu an
gielskiego, bo przecież kilkakrotne zmiany rzą 
du we Wielkiej Brytanji, od liberałów poprzez 
socjalistów do konserwatystów, nie zmieniły 
zasadniczego kierunku polityki angielskiej. 
Może konserwatyści trochę mocniej osładzają 
Francuzom gorżkie pigułki, ale ich nie oszczę 
dzają i podawają im je we wcale dużych daw
kach.

A może nie będzie zbyt śmiałem twierdze
nie, że za Anglją stoi w tym rozdziale między 
narodowej polityki — Ameryka. Jak długo 
Niemcy nie płaciły swoich długów, miały A . 
merykę przeciw* sobie. Ameryka bowiem jest 
na tym punkcie szczególnie wrażliwa. Ale 
przeciw regularnie płacącym Niemcom ban
kier amerykański nie ma żadnych objekcyj i 
może sobie pozwolić na to, by być bardzo 
wspaniałomyślnym i przebaczającym, szcze
gólnie, jeżeli koszta ma płacić ktoś inny.

Z tego zestawienia sił wynika prosty wnio
sek, że Niemcy poszły do Locarno bardzo silne 
S musiały odnieść znaczne zwycięstwo. Fran
cja dziś nie może pozwolić na zbytek silnej 
pięści, skoro jej finanse są nadwerężone, a dłu 
gi amerykańskie mocno gniotą. Marokko i 
Syrja także chyba sił nie przysparzają. Nasza 
prasa zawsze się łudziła, że dla Niemiec Locar 
no jest konieczniejsze, aniżeli dla Francji. Pra 
Wdą natomiast jest, że właśnie Francja musi 
mieć spokój i zabezpieczenie przed wojną na 
długi okęes, ażeby się na nowo uporządkować. 
N iem cy*iąś prowadząc wyjątkowo politykę 
mądrą, może z  dyktatu i nauki Anglików, od- 
razu okazyy&łi ustępliwość w stronę francu

ską, ażeby sobie zapewnić większą swobodę 
na Wschodzie.

P. Skrzyński tedy, pomimo dużego zasobu 
politycznej rozwagi i ostrożności, znalazł się w 
sytuacji niemal zupełnego osamotnienia. Na
wet Czesi, którzy zresztą nie są wcale zagrożę 
ni, opuścili go. Rzecz jasna, że nie mógł on po 
stawić na swojem i nie mógł przeszkodzić u- 
chyleniu ważnego dla nas artykułu 16., tak sa 
mo, jak nic mógł przeforsować gwarancji fran 
ruskiej dla paktu arbitrażowego.

Musiało tedy nastąpić to, co nastąpiło, lub 
lada chwila nastąpi. Zasadnicze nasze postu
laty nie zostały spełnione.

Czy wobec lego mamy powód do obawy, do 
zdenerwowania V

Sądzimy, że nie. Polska musi prowadzić kon 
sekwentnie, bez najdrobniejszego odchylenia, 
politykę pokojową, A prowadząc laką politykę 
nie jest i n>e będzie narażoną na żadne napa
ści z niczyjej strony. Nie wy obrażamy sobie, 
ażeby Niemcy mogły mieć ochotę na długi, 
bardzo długi jeszcze okres czasu poruszać na 
terenie międzynarodowym kwestję swoich 
wschodnich granic. A najmniej należy się oba 
wiać wszczęcia kroków nieprzyjacielskich w 
lej sprawie ze strony Niemiec. Chyba na długie 
dziesiątki lat świat będzie miał taki żywioło
wy wstręt do wojny, że nikomu nie zechce się 
o wojnie nawet myśleć.

Istotnie mamy odwagę wyrazić najgłębsze 
przeświadczenie, choćby „realni" nasi politycy

Locunro. 16 10. PAT. Po długich naradach 
rzeczoznawcy prawnicy doszli wczoraj do po
rozumienia w sprawie traktatów arbiti azo
wych. Formuła ta zostanie następna przedsla 
wioną ministrom zainteresowanych krajów do 
zatwierdzenia. Minister Skrzyński akceptował 
wspomnianą formułę.

Podpisanie układów w grudniu
Paryż, 16 10. PAT. Sprawozdawca „Quoti- 

dien" w Locarno dowiaduje się, że w grudniu 
zbierze się konferencja mająca na celu podpi
sanie przyjętych w Locarno układów.

Locarno. 16 10. PAT. Na wezora Kz^m nie
słychanie doniosłem posiedzeniu konferencji 
delegacja niemiecka zgłosiła imieniem Rzeszy 
przystąpienie do projektu reńskiego paktu bez
pieczeństwa. Następnie w obecności delegatów 
Polski i Czechosłowacji wysłuchała sprawozda 
nia rzeczoznawców prawnych w sprawie ukla 
dów* arbitrażowych francusko niemieckich i 
belgijsko-niemieckich. Oba układy zostały 
przyjęte.

Następnie minister Benesz przedstawił do
tychczasowy stan rokowań nad opracowaniem 
konwencji arbitrażowej pomiędzy Rzeszą a 
Czechosłowacją. Redakcja tych konwencyj po
suwa się szybko.

mieli się w tem dopatrzeć jakiegoś śmieszneg# 
neo-romantyznm, że Polska pokojowa nie mą 
powodu do żadnej zgoła obawy z jakiejkol
wiek strony.

Polska pokojowa i —  demokratyczna, szcze
rze demokratyczna.

Trudno — takie jest nasze zdanie: Pozycją 
Polski na świecie zależy nie tyle od zręcznej 
czy mniej zręcznej polityki zagranicznej, ile 
od jej polityki wewnętrznej. Polska, leżąca 
między dwoma olbrzymami, nie bardzo dla 
niej przyjaźnie usposobionymi, może dla swo
jej obrony mieć tylko jedną skuteczną broń: 
sympatję całego świata, symjpatję demokracji 
zachodniej, która, pomimo swoich własnych 
niedomagali, kieruje światem i żąda pewnej, 
mocno zakreślonej linji politycznej. Demo
kracja zachodnia, choćby miała niemało fałszu 
i obłudy sama w sobie, jednak od tych, któ
rzy od niej są zależni, żąda pełnego dotrzyma 
nia i spełnienia zobowiązań międzynarodo
wych, nietylko mater jalnych, ale i moralnych. 
Na tę drogę musi Polska pójść z pełną decy
zją.

Locarno nie powinno dla nas być powodem 
do nerwowych odruchów, źródłem jakichś o- 
baw, ale bodźcem do prowadzenia polityki 
szczerze demokratycznej, polegającej na pełnej 
równości wszystkich obywateli i pełnej spra
wiedliwości.

Polska, jako centrum prawdziwej 'demokra
tycznej kultury mieć będzie swoje najpewniej 
sze zabezpieczenie w tem, że jest ona europej 
ską koniecznością, której naruszać bezkarnie 
nie będzie wolno.

Przedstawiciel L ig i  nar. w Genewie
Wiedeń, 16. 10 PAT. Togblajtt donosi z Locarno:; 

Od wczoraj bawi w Locarno reprezentant Sekretar-
jalu Ligi narodów, którego zadaniem będzie na
wiązanie kontaktu z delegacjami w s-prawie bliskie
go wstąpienia Niemiec do Logi narodów.

W  sobotę zakończenie konferencji
Locarno, 16. 10 PAT. Tel. Comp. Delegacja fran

cuska i angielska zamówiły na sobotę wieczór 
godz. 5 sleepingi, celem powrotu do Paryża, ewen- 
tuonie do Londynu. Z tego wnioskować l ależy, że 
delegacje sojusznicze zdecydiowane są zakońozyć koa 
ferencję ostatecznie w sobotę przedlpołntkiielB.

Historyczny eom ent
Wiedeń, 16 10. PAT. „AbendblalL donosi 

z Paryża: „Petit Parisien" uważa wczorajszy 
dzieii konferencji, jako najbardziej ważnę datę 
hsloryczną od czasu zawarcia zawieszenia 
broni.

Gratulacje dla Chamberlaina 
z okazji urodzin

Wiedeń, 16 10. „N . Fr. P iesse' donosi -  Eo- 
carno: Podczas dzisiejszych urodzin Chamber
laina wręczył Briand imieniem delegacji fran
cuskiej Chamberlainowi złotą papierośnicę s 
okazji urodzin. Także i Mussolini zjawił się 
w  hotelu i gratulował Chamberlainowi. Rów
nież i inne delegacje złożyły Chamberlainowi 
gratulacje.
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Min. Sikcrski kandydatem na premiera.
Skulskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Piast w yicw a kandydaturą

WaJWwi*a, 16. 10. Sin. Punkt ciężkości syluaCji 
poJityrzn^j zależy nadal od wiadomości z Locaruo. 
Majv ał Jc Rataj w iposzirkiwaniu zastępcy promjeca 
€e'wbikiego, wysitosoWal list do min. spraw wojsk. 
Sikorskiego. Odpowiedź min. Sikorskiego obiegła 
hńA popołudniu wszystkie kluby. Brzmi ona, iż min. 
Sfeorstki jest przeciwny utworzeniu nowego gabine
tu. Gdyby jednak miał zostać szefem gabinetu, to 1>. 
Grabski musiałby zostać ministrem skarbu, bo w 
pca dw ym ra de, byłoby to uznanie wobec zagra
n i^ . że mai za.-, dotychczasowa polityka skarbowa zo

staje przekreślona. Dalej pisze p. min. Sikorski, że 
twoi zeuie nowego gabinetu musiałoby się oPrzeć 
o kluby lewicowe

Z kół zbliżonych do Piasta donoszą, jakoby Pia- 
stcwcy mieli zamiar wysunąć kandydaturę L. Skul 
skirgo, wiceprezesa stronnictwa na premjera. Kan
dydatura la cieszy się podobno popauoiem p. K or
fantego i jego najbliższego otoczenia w klubie Cn.D.

W  każdym razie w obecnej sytuacji ż id* n z klu
bów sejmowych nie zdradza chęci wzięcia na sie
bie odpowiedzialności za obalenie rządu.

Sejn zbierze się dnia 20 b. m.
(Telefonem od naszego korespondenta)

16 . 10 Sin. Sejmowa komisja skarbo
wa pod przewodnictwem posła Byrki rozpatrywała 
w  datłszym ciąga projekt ustawy o opłatach slem- 
piarwych i przyjęła bez większycii zmian rozdział 
2t teukiujący o opłatach, rozdział 22 o wekslach, 
rozdział 23 o przekazach i tp. pismach, rozdział 21 
*  mr-Owach majątkowych małżonków. Bardzo oży- 
wSjomą (tysklisję wywołała sprawa ostemplowania 
weksli wystawianych zagranicą i przywiezionych do 
Poiski. Komisja zaleć ła posłowi Michalskiemu (Ch.

D.) i przedstawicielom rządu odbycie w  tej spra
wie specjalnej konferencji z zarządem Banku Pol
skiego, poczem sprawa ta uędzie ostatecznie zała
twiona.

Termin najbliższego posiedzenia Sejmu został o- 
zr.-aczony na wtorek 20 bm na godzinę 11 przedpo
li-dniem. Porządek dzienny przewiduje dyskusję 
nad ekspose premjera Grabskiego, pierwsze czyta
nie trzech projektów ustaw sanacyjnych, pierwsze 
czytanie projektu ustawy o radzie gospodarczej.

M i t a  ii poiiifiE imiiiiM
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 16. 10 Sin. Na dzisicjszem posiedzeniu 
Lotni-1 ji handlowo przemysłowej referował min. 
Klarner zs»gi dnienia polityki przywozowej 1 celnej. 
Min. wskazał, że w  ipśerwszem półroczu br. budżet 
ha] dłoWy był ujemny w  . wysokości 400 miljonów 
złotych, prócz Rosji i Rumrnji mieliśmy z wszyst
k im i .państwami bilans handlowy ujemny. Obecnie 
Istnieją cżłfefy listy ograniczające import. Dwie od
wetowe, które zostaną oofrięte, gdy stosunki z Niem 
Cs mi ulegną zmianie. Z 8 paździornika istnieje stara 
Bsła luksusowa. Reglamentacja przywozu jest rze
czą przykrą ale wymaga tego sytuacja.

W  dyskusji brało udział szereg mówców m. in. 
pos Wiślickj (Koło Żydowskie) zwrócił uwagę na 
fatalną politykę importową Prócz komisji przywo
zu i wywozu istnieją jeszcze inne źródła, skąd mo
żna otrzymać pozwolenie na import. Niektóre pla
cówki zagraniczne udzielają tych pozwoleń eksporte
rom zagranicznym, którzy korzystają w ten sposób 
z ulg celnych na niekorzyść naszych importerów. 
Mówca przytacza cały szereg faktów świadczących 
o  tem, że w  polityce importowej d-z eją się rzeczy, 
jakie nie powinny mieć miejsca.

Zakończenie konferencji w Loorao
Podpisanie 6 u f c i i — U^skano p c re in r ie n le  wk wszystkich

spornych kwestiach.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, IG 10. (D ) Z Locarno donoszą: 
Wbrew przewidywaniom, że konferencja zo- 
btaiue ukończona jutro w sobotę, udało się 
zamknięcie konferencji przyspieszyć o dzień.

Dziś popołudniu o godzinie czwartej zaczęło 
tlę posiedzenie plenarne, na którern przystą
piono do parafowania poszczególnych układów 
I do podpisania zawartych traktatów. Układów 
Ogółem zawarto osiem. Pięć układów między 
Niemcami, a sojusznikami, dwa układy w spra 
w*e paktu wschodniego i układ między Fran
cją a Czechosłowacją.

W  osobnym protokole podpisano przyrzecze
nia sojuszników, poezjnione Niemcom w spra 
wie opróżnienia obszarów okupowanych,, znie 
•ienia kontroli wojskowej, Schupo i in.

Poszczególni ministrowie podpisali umowę

pierwszą literą swych nazwisk, a ostateczne 
podpisanie, które nastąpić ma w Londynie, 
zależy oa zgody parlamentów państw, biorą
cych udział w konferencji. Na ostatniem posie
dzeniu wziął udział również Mussolini, który 
złożył swój podpis imieniem Włoch.

Niespodzianką było, że sprawa paktu wscho
dniego, o której spodziewano się, że wywoła 
większe trudności, dała się na dzisiejszem po
siedzeniu prawników ugodowo załatwić.

Posiedzenie Rady Ligi nar.
Wiedeń, 16 10. (D ) W  dniu 7 grudnia odbę

dzie się posiedzenie Rady L ig i Narodów dla 
przyjęcia Niemiec. W  następnym tygodniu od
będzie się przyjęcie Niemiec do L ig i narodów.

Burzliwe sceny w prusl im Landtagu
Telefonem od naszego korespondenta.

Jterlid, 16 10. (T )  W  pruskim Landslagu 
miały dziś miejsce skandaliczne scen\\ Poseł 
Gieseler zarzucił jmokienui ministrowi spraw 
wewnętrznych, że postępowaniem swojem przy

nosi wstyd rządowi. Miał mianowicie zostać 
aresztów anym w czasie pobytu swego we W ie
dniu w chwili, kiedy piany awanturował się 
po Mariahilfestrasse z dwiema prostytutkami.

To oświadczenie posła Gieselera wywołało 
ogromny tumult. Zaatakowany w ten sposób 
min. spraw wewnętrznych wstąpił na trybunę 
i oświadczył, że słowa posła Gieselera są ordy-, 
narnem kłamstwem i oszczerstwem.

Sprawa ta znajdzie swój epilog w sąazie.
.:nzn.[jSLi.jiiTi ni r~j~c if  i n i

i3 hGOllS ! £ . Mil), m  Uli.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16. 10. Sin. Na posiedzeniu komisji 
opieki spou-Sznej rozpatrywano dziś sprawę rewizji 
kor.CeSyj tytoniowych i spirytusowych. Na j-oczą/t- 
I u posiedzenia zaprotestował pos. Frostig  (Koło 2y> 
dowskie), ażeby komisja wbrew regulaminowi uch t 
lila wezwanie do rządu be! uprzedniej uchwały Sej
mu.

Reprezentanci dyrelmyj monopolów sp.rytuJOWe- 
gO i tytoniowego oświadczyli, że w tym mi, .ącu 
zostaną opracowane instrukcje celem i ewtZji kod- 
cesyj na podstaw-ie materjałów, zebranych p. zeZ 
miu. skarbu.

W  dyskusji przedstawił pos. Frosłig wypadki po» 
krzywdzenia inwalidów żydowskich i postawi) wnio 
sek, ażeby uważać dzisiejsze posiedzenie za *n*Or- 
macyjne, na co komisja się zgodziła.

Aeroplan rażony przez piorun
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16, 10 Sin. Samolot linji lotniczej ułr-zy
mującej komunikację między Pragą a Warszawą zo
stał dziś uderzony przez piorun. Lotnikowi udało 
się aparat mimo to doprowadzić do Warszawy.

Tajemnicze zniknięcie litewskie
go kur jera dyplomatycznego
Moskwa, 16. 10. PA T . Agencja Sowiecka. Litew

ski kurj.-r dyplomatyczny który jechał we wczoraj
szym pociągu pospiesznym Sehesz Moskwu, znikł 
z pociągu Pakunk, dyplomatyczne i prywatne kw> 
jera zostały natychmiast przestane poselstwu li
tewskiemu w Moskwie.

Miwaiie ebjwattli wteicnkiih«Mnkfie
Wiedeń, 16. 10 PAT . N. F. Presse donosi z Mo

skwy : W  ostatnich dniach aresztowano tutaj bardzo 
wilu emigrantów rosyjskich i byłych oficerów wę
gierskich przybywających tamże. Władze mosLioW. 
skic twierdzą, że areszlOv ani byli szpiegami oraz 
agentami policji węgierskiej.

In im  niIm u czKkiin
Praga. 16 10. PAT, Na mocy decyzji prezy

denta republiki została rozwiązana Izba po
słów i senat.

WśZJłS H iliW  c -M  IM
Locarno. 16 10. PAT. Mussolini złoży! iziś 

przedpołudniem kanclerzowi Luthernwi wizy
tę. W izyta ta trwała godzinę. Obaj politycy de 
batowali o kwesljach będących obecnie przed
miotem konferencji Kanclerz Rzeszy rlr Lu- 
ther zrewizytuje Mussolin.ego jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego. Prawnicy zebrali się dziś ra
no ponownie celem zrewidowania niemieeko- 
czechosłowackiego i niemiecko-polskiego ukła
du arbitrażowego.

Locarno. 16 10. PAT. Mussolini złożył dziś 
w towarzystwie podsekretarza państwowego 
Grandiego wizytę angielskiemu i francuskiemu 
ministrowi spraw zewnętrznych.

Mac Donald we Wiednia
Wiedeń, 16 10. PAT. Mac Donald przybył 

dziś do Wiednia wr towarzystwie dr \rnolda. 
Złożył on kanclerzowi Austrji Ra me ko w i i m i
nistrowi spraw zagranicznych dr Ma taj i w izy
tę. Na cześć Mac Donalda wydał dziś kanclerz 
Austrji w hotelu lmperjal śniadanie, w którym 
wziął również udział minister spraw zagr. dr 
Malaja. Mac Donald zatrzyma się we Wiedniu 
aż do początku następnego tygodnia.

Połączenie radiotelefoniczne 
Londyn — Nowy Jork

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 16. 10. (D.) Z Londynu dunoszą, że toflł- 

lejszej radjbatacji udało się uzyskać połączenie ra- 
djotede foniczne z Nowym Jorkiem W  najWSiszycH 
dniach rozpocznie regularna komunikacja radjołela- 
feniczna pomiędzy Londynem a Nowym Jorkiem. 
Opłata jednej rozmowy bidzie wynoaUs mniej wię
cej 1 funt set
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U I V 1 I I H f i l i i  r La ®r- ̂ UP T o r t ®  z Warszawy, Dr. Noe z JsrozoSImy
reftjiować bęcU n t.:

„MARSEN!A O SJONIE A PALESTYNA NA JAW IE"
Komitet Lole. Keren Hnjesod, Kraków. Komitet Lok. Keren Kąjemeth Lejlsrael, Kraków

|[||Ub rnuumnuu f
Prawdziwy sprawca zamachu ■

., Kraków, 16 października.

Dzisiejszy numer warszawskiego ,Momen- 
W ' przynosi na naczelnem miejscu następuj:} 
cy pilny telegram z Berlina, pod datą 15-gc 
tom. „W  Berlinie rozeszła się dzisiaj ze źródła 
wiarygodnego nadzwyczaj sensacyjna wiano- 
ipość, stojąca w związku z zamachem na Pre
zydenta Rzeczypospolitej polskiej, Wojciechów 
skiego. A  mianowicie: Pewien Ukrainiec na
zwiskiem ,'i'eofim Olszański przekroczył dnia 
2 października 1924, w drodze przez Katowi
ce polsko-niemiecką granicę w Bytomiu. Tam 
został zatrzymany przez niemieckie organa 
kontroli granicznej, które chciały go odesłać 
z powrotem do Polski. Olszański jednak wyle 
gitymował się i oświadczył, że on to w dniu 5 
Września rzucił bombę na Prezydenta Państwa 
we Lwowie, a więc jako polityczny przestęp 
ca domaga się wpuszczenia do Niemiec i u- 
dzielenia mu prawa azylu. Olszański został wó 
Wczas przytrzymany przez straż graniczną i 
aż do dnia 15 października toczyła się kores
pondencja między niemiecką strażą graniczną 
a ministerjum spraw zagranicznych w Berli
nie. które wkońcu zarządziło zwolnienie 01- 
szańskiego i udzielenie mu prawa azylu. Od 
dnia 15 października 1921 przebywa Olszański 
u swego towarzysza partyjnego Nowaka w Ber 
Unie. Za nielegalne przekroczenie granicy zo
stał Olszański skazany na grzywnę w kwocie 
$0 marek niem.

O pobycie Ołsznń kiego w Berlinie wiedzia
ło ogółem dwóch do trzech ludzi. Obecnie, kie 
dy rozpoczął się proces Steigera we Lwowie, 
zwrócił się pewien poseł sejmu niemieckiego, 
któremu o wypadku doniesiono, do rządu nie
mieckiego o zaaresztuwanie Olszańskięgo i o- 
publikowanie tej sprawy. Dzisiaj ma rada ga
binetowa zająć się tą kwcstją. Wasz korespon 
dent był właśnie, wraz z redaktorem „Jiidische 
Rundschau" w seimie pruskim, a prezvdent

u /  B e r l in ie ? Czy to prawda?
policji pozwolił nam ogłosić wiadomość o po 
wyższej sprawie.

Jak mówią, doniesiono o lej aferze Olszań- 
skiego jeszcze w zeszłym roku z Katowic do 
Lwowa".

Redakcja „Momentu," dodaje od sienie: Są
dzimy, że nasze słcry .oficjalne zajmą się tą 
sprawą i sprawdzą niezwłocznie prawdziwość 
powyższej wiadomości.

Również i dzisiejszy „Ila jn t" przynosi w 
sprawie powyższej analogicznie sensacyjną 
wiadomość pt. „Czy to prawda?" W  zamieszczo 
nej na czele numeru notatce „Hajnta" czyta
my:
' „Od informatora, który nam jest dobrze zna
ny i do którego mamy pełne zaufanie, otrzyma 
liśmy wczoraj wiadomości, co do lctóiych in
formator nasz opiera się na innych znanych 
osobistościach i dokumentach, a mianowicie, 
że w jednej ze stolic zachodnio-europejskich 
przebywa obecnie rzeczywisty sprawca zama
chu na Prezydenta Wojciechowskiego we Lwo 
wie, w dniu 5. września 1924. Sprawca zama
chu, który nie należy do narodowości żydow
skiej, nie wypiera się winy. W  tamtejszej po
licji zarejestrowany jest, jako „polityczny e- 
migrant" i z tego powodu znajduje się tam na 
wolnej stopie.

Nie chcąc przeszkadzać biegowi procesu — 
pisze „Hajnt" —  wstrzymujemy się na razie 
aż do pewnej chwili z ogłoszeniem dalszych 
szczegółów o osobie, która miała wykonać za 
mach, jak i o wszelkich szczegółach i datach, 
do tego faktu się odnoszących.

Atoli rząd owego państwa, w którem spraw 
ca zamachu obecnie żyje, oświadczył zaufa
nym osobom, iż rząd polski otrzymał oficjalną 
wiadomość o przyznaniu się będącego w mo
wie „emigranta politycznego" do wykonania 
zamachu".

(Dalsze wiadomości w powyższej sprawie po 
dajemy w dziale telegraficznym).

Mandat Anglji nad Palestyną a Liga nar.
Nowa Blata Kslqga rzejefu angielskiego o Palestynie.

rzystwo „American Z ;on Commonwealth" dla 
rozwoju żydowskiego rolnictwa w Erce. Izrael 
oraz szereg spółdzielni budowlanych i kredyto 
wych. Żydowskie posiadłości ziemskie, nabyte 
w Palestynie za rządów tureckich i hipoteko- 
wane na nazwiska poddanych tureckich, zare 
jestrowane zostały obecnie na nazwiska istot
nych właścicieli".

Dalsze pytania i odpowiedzi dotyczą rozwoju 
samorządów lokalnych i instylucyj samorządo 
wych.

Rząd angielski opublikował Białą Księgę 
b Palestynie, która stanowi uzupełnienie spra 
Wozdania rządu palestyńskiego w sprawie ad- 
ministr&cji kraju w roku 1924. Nowa Biała 
Księga zawiera pytania Komisji mandatowej 
L igi Narodów, dotyczące żydowskiej siedziby 
narodowej, „Jewish Agency", emigracji i imi 
gracji itp. oraz odpowiedzi rządu Wielkiej 
Brytanji.

Na pytani^: „Jakie kroki podjęte zostały, 
cełem utworzenia w Palestynie takich politycz 
uyćb. administracyjnych i gospodarczych wa
runków, które umożliwiłyby powstanie siedzi

• by narodowej dla żydów? Jakie rezultaty o- 
. siągnięto już, w tej dziedzinie?" —

brzmi odpowiedź: „Rząd palestyński dążył 
coraz to bardziej w ramach ustawowych i ad 

■ ministracyjnych do rozwoju i popgawy istnie
jących stosunków, mając ciągle na oku jeden 
cel zasadniczy: bezpieczeństwo wszystkich re- 
llg ij I klas w  Palestynie.

Dzięki swej energji i inicjatywie Żydzi po
trafili wykorzystać pomyślne warunki, jakie 
isthiały dla rozwoju przemysłu i rolnictwa w 
kraju. W  roku 1924 przybyło do Palestyny 
,12,&5Q pfzychodźców żydowskich, Rząd wydał 
specjalne zarządzenie, legalizujące inkorpora
cję przedsiębiorstw rolnych barona Edmunda 
de Rotszylda w Palestynie. Na zasadzie usta
wy o stowarzyszeniach zalegalizowano towa-

Sir H. Samuel będzie przemawiał 
na wiecu sjonistycznym

Londyn. (Ż A T ) Dn. 2-go listopada br. w ó- 
smą rocznicę opublikowania słynnej deklara
cji Balfoura, odbędzie się w Londynie olbrzy 
mi wiec sjonistyczny. W  kolach żydowskich 
wywołało wielkie zainteresowanie oświadcze
nie b. Wysokiego Komisarza sir Herberta 
Samuela, iż wystąpi na wiecu przemówieniem 
sjonistycznem. Oprócz tego na wiecu wygło
szą przemówienia prof. Weizman i Nahum 
Sokołow.

lais Sini 5 zestal 6h
Londyn. ŻAT. Hans Herzl upoważnił Żydów 

ską Ajencję Telegraficzną do zakomunikowa

nia prasie następującego oświadczenia: „N ie
uznaję się już więcej członkiem Kościoła kato 
lickiego",

(Lakoniczna wiadomość powyższa wymaga 
jeszcze w każdym razie bliższego wyjaśnienia. 
— Red.),

Ostra Bimawa a s łu e i i id  w  przn s ia . srasliieH
Berlin. (Ż A T ) Frakcja niemiecko-narodo- 

wa wystąpiła w sejmie pruskim z wnioskiem 
o wyrażeniu votum nieufności pruskiemu m L 
nistrowi spraw wewnętrznych dr. Severingo- 
wi. Wniosek motywowany był okolicznością* 
iż dr. Sevcring traktuje Żydów ze Wschodniej 
Europy, przebywających w Prusiech, z wielką 
pobłażliwością. Minister spraw wewnętrznych 
Seyering odpowiedział na wniosek deutsch- 
nationale ostrem przemówieniem, w którem 
oświadczył, że nie ulęknie się gróźb reakcjom 
stów i w dalszym ciągu kontynuować będzie 
swą dotychczasową politykę.

»■ » - g

m mmmm
Z Genowy donoszą:
W e cutwartek, dnia 15 Km. nastąpiło towarcie kon

gresu mniejszości narodowych. Przemówienie po
witalne wygłosiił -w języku francuskim i niemieckim 
delegat słowiański Wfilfan, podkreślając, że na rje- 
Ździe reprezentowanych jest 50 m il jonów ludzi. Dele
gat łotewski Scheiman zaznaczył, że walka o  pa a- 
wa narodowe stanowi dalszy ciąg Walki o. wolność 
sumienia. Konferencja obecna etanowi zwrotny 
punkt na drodze ku prawdziwemu pokojowi.

Do ipirezydjumi wybrano Wilfona (Słowieńca), W * 
‘szyńczuka (Ukraińca), Jeretnficza (Białorusina), 
Grinbauma, Sierakowskiego i SoeUego.

Poseł Jeremicz oświadcza w  języku białoruskim, 
że delegaci Białorusinów i Ukraińców pozostają na 
zjeźdizie w charakterze obserwatorów i  nie wchodzą 
do prezydjum, ponieważ na Konferencji wstępnej 
odrzucono ich wniosek w sprawie rozszerzenia pro- 
graniu w  tym sensie, aby rozpatrywane były na 
zjeźclzie sprawy narodów mieszkających na z war- 
tern tery torjuim i dążących do samook redlenia.

Na (posiedzeniu popołudniowem przewodniczący 
oświadcza, że Ukraińcy Białorusini i Litwini pozo
stają na konferencji w charakterze obserwatorów. 
Następnie Schiieman Wygłosi! krótki referat o naro- 
dowoj tolerancji, poczem odczytana została rezo
lucja treści następującej: „Wolność narodowo kul
turalna zarówno jak wolność religijna musi znaleźć 
wyraz pozytywnych norm, przyazenn każde pań
stwo posiadające mniejszości, musi zapewnić im swa 
bodny rozwój kulturalny i gospodarczy.

Po przemówieniu delegata niemieckiego Czedto- 
słowacji zabrał głos poseł Grinbaum. Zaznaczył na 
wstąpię, że będzie przemawiał w języku narodo
wym, gdyż nie posiada dostatecznej znajomośoi fraa 
Cuskiego i niemieckiego. W  przemowie w języka he
brajskim Grinbaum powiedział, że dzięki komiteto
wi delegacyj żydowskich wysunął się problem mniej 
szóści ua kongresie pokojowym i znalazł oddźwięk 
w traktacie wersalskim. „Byliśmy pierwsi, którzy 
stworzyli blok mniejszości narodowych pragniemy 
podnieść kwestję mniejszości w Lidze narodów, po
wołanej do wykonania postanowień traktatów, 
W  imieniu grup żydowskich, Grinbaum popiera re
zolucję w  nadzieji, że stworzy ona platformę do 
dalszej walki o prawa mniejszości, od których Za
leży utrwalenie pokoju międzynarodowego".

Karczm arek w imieniu polskiej delegacji oświad
cza, że celem zaoszczędzenia Czasu będzie przema
wia! po niemiecku. Podkreśla on konieczność teg >, 
aby wszystkie państwa uznały prawa mniejszości na 
rodowych.

Następnie przemawiał fpos. Fryłuoki W języku 
żydowskim.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
REORGANIZACJA RUCHU SJONISTYCZNEGO 

W  AUSTRJI. Pertraktacje i narady rozmaitych u- 
grupowań sjoitislycznych w Austrji, mające na ce
lu usunięcie kryzysu organizacyjnego w austrjaCkj H 
ruchu sjonistycznym, posunęły się znacznie naprzód. 
Spodziewane jest nawet pomyślne rozwiązanie kry
zysu. Prawdopodobnie nastąpią zmiany w nowem 
kierownictwie organizacji sjonistycznej w Aurtrjt
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IW sferach sjunistycznych przypuszczają, iż doiych 
BaSowi przywódcy organizacji nie zostaną wybrani 
lo Iłowej egzekutywy. Oczekiwane jest w najbiiż- 
Izych uniach przybycie tlo Wiednia specjalnego de
legata egzekutywy sjonislyczncj. Zadaniem delegata 
Zgzekutywy będzie doprowadzenie do porozumienia 
') grupa secesi unistów dr. Scbalita.

ŻYD  ODZNACZONY W ŁOSKIM  K R ZYŻE M — 
Ka w a l e r s k i m . Na wniosek rady ministrów we'
IWłoSZeCh odznaczony został krzyżem kawalerskim 
*orony włoskiej żydowski adwokat' Lucjano Piuzea 
), Florencji, jeden z najzdolniejszych działaczy na 
lołu społecmem we Włoszech. Adwokat Piazza stoi 
ła czele wielkiej włoskiej kooperatywy budowlanej 
yLa „Yittoria" we Florencji i jest zarazem czyunym 
łjonistą.

AN TYSE M IC I (YO ELK ISC H E ) W  TU RYNG JI
/Ozpoczęl-i kampcmję przeciw przyjmowaniu studen
tów żydowskich z  zagranicy na -uniwersytet w ’Jenie. ]

W Ł A M A N IA  DO SYNAGOG BERLIŃSKICH  j 
toowu się powtarzają. Ostatnio dokonano włamań 
W sześciu synagogach.

Z  O KAZJI ŚMIERCI HUGONA PREUSSA nade 
słali rodzinie zmarłego, depesze kondolencyjne p.rez. 
Hnnłenlbarrg, kanclerz Lulher oraz pruski prez. min. 
A*. ©tranu który w imieniu rządu pruskiego wyra- 
4a głęboik e i szczere współczucie, w przekonaniu, iż 
naród nfieJnieCki stracił w osobie twótrcy jego kon- 
ttytoCji jettaego z największych swych obywateli.

-•-O-Mmdireliizitlnikćwiygowdlcliiireiiera
Delegacja Zjazdu rzemieślników żydowskich w 

IWarsapwie przedłożyła tp. premjerowi Szereg dezy- 
A ro tóW  rzemiosła "Wogóde, a bódąeziki rzemiesltii- 
ffców Ż .̂dOwsktefa w  szczególności. W  sprawie pań- 
MCwOwej pomocy kredytowej dla rzemieślników p. 
fcrcmjer oświadczył, że mogłoby to tylko być zrea- 
Ołzowafnc pracz jakąś ccMraJną instytucję kredytową, 
taórą tetż delegacja natychmiast wymieniła, 
i Sprawę ciężarów podatkowych, specjalnie zaś po- 
jta&a obrotowego, egzekucji i sprzedaży harzędizi 
ppodriktoji p. premtjer obieCst omówić z odpowiednim 
łuttędnfikietn ministerstwa skarbu, celem poczynienia 
Wg. Przy tej sposobności p. premjer sam uznał za 
fctedopuseCTjaJne pozbawianie wytwórcy jego narzę- 
nfci i maszyn jakoteż uznał za racjonalne żądanie, 
laby ewrłrt egzekucja podatku obrotowego za pier'V- 
Mn (pótrocze 1925 r. ograniczyła się do wysokości 
podatku obrotowego za drugie półrocze 1924 r  ,vVre- 
texfa» delegaci Sadzególowo omówtUi .s-prawę. wni«si<3H 
Dej d® Sesjam ustany przemysłowej tz. dowodu uzdol 
tienkt i  cechów przymusowych. P. premjer wyraził 
flię bardzo sceptycznie o realnej wartości egzami
nów c uzdolnienia i  polecił delegacji złożyć pono- 
IWnfie na piśmie odpowiednio umotywowany memo
riał p. min-Lirowi iprzemysłu i handlu. Odpis me- 
■Dorjału poflecil p. premjer złożyć na swoje ręce.

falka iii. H i 2 m.
Uak wiadomo, między marszałkiem Piłsudskim a 

KinHheai Sikorskim nie bardzo przyjazne . .panują 
■tosumlki Piłsudski ze zwykłym so-bie temperamen
tem Zaatakował Sikorskiego w ostatniej swej książ
ce, zarzucając obecnemu ministrowi wojny, że swego 
CKaso, „zawszył" legjony. Obecnie odwdzięcza się 
minister Sikorski marszałkowi Piłsudskiemu, skre
ślając mtu pensję pierwszego Marszałka Polski. Spra 
Wz przedstawia się następująco:

IW Zeszłorocznym preliminarzu (na rok 1925) fi
guruje pozycja ,,Marszałek Polski" —  i odpowiednia,, 
kwota jego uposażenia. Wobec tego zaś, iż marsza
łek Piłsudski, jak wiadomo, zrzekł się swojej pensji, 
jtóko marszałek Po-lski uważając, iż  nie należy mu 
Elę ona jako nie biorącemu czynnego udziału w pra
cach wojska — ministerstwo spraw wojskowych 
poprosiłu razaialo, iż  nie należy umieścić lej pozycji 
W budżecie Na tein więc tmiejscu, gdzie figurował 
te Zeszłym roku tytuł „Marszalek Polski" w budżecie. 
Ba rok 1926 —  kazał pan Sikorski paprostu zrobić; 
kreskę.

N ie ulega najmniejszej wątpliwości, że krok ten 
teywoła oburzenie w  kołach legjonisiów i zwolenni
ków marszałka Piłsudskiego. M olno bowicim Piłsud
skiemu z pensji rezygnować, ale nic wynika z tego, 
ky pozycję tę z budżetu skreślono.

Wystarczy przecież przypomnieć że naprzykłąd 
rząd włoski do dziś dnia umieszcza w swoich budże- 
t r h  stale pozycję 3 i pól mil jonów lirów miesięcz
nic dla papieża, jako ekwiwalent za inkorporowane 
te swoim czasie do Włoch państwo kościelne. Pa
pież oczywista tej pensji nic pobiera, jednak od dzie
siątek lat figuruje ona w  budżecie państwa wło 
•kiego.

PO LSK A  KU PU JE  LO D ZIE  PODWODNE?
„Daily News" d-Onosi, że rząd polski Zakupił 12 ło

dzi podwodnych we Francji.
Zdaniem powyższego dziennika, Francja sprzeda

jąc te łodzie Polsce, po-gwalciła umowę waszyugtoń- 
akjj o rozbrojeniu na morzu.

Kobieta jako świadek
Zmarły profesor uniwersytetu lipskiego Dr. 

P. J. Moebius pisze w znanem dziele „L7eber 
den psychologischen Schwąchsinn des Weibes" 
(Lipsk 1907, wydanie V III, str, 28), co nastę
puje:

„Y iele weibliche Personen vermogeti bei 
ii tren Aussagen uber Vergangenes ganz und j 
gar nicht das, was sie wirklich erlebt haben, 1 
zu trennen von dem, was sie erlebt zu haben, 
glauben. Solche Erinnerungstauschungen kom 
men ja auch bei Mannern vor, sind aber bei 
Weibern viel haufiger und bewirken falscbe 
Aussagen, bei deuen jeder dolus fehlt. Zum 
Teilc aus diesem Gruntłe wurde auf dic Zeugen 
aussagen von Weibern in allen Zeitcn wenig 
oder nichts gegeben. Die Alten iibertrieben es 
nacli der einen Richtung, wir iibertreihen es 
nac.h der anderen, ubersebatzen das Weib ais 
Zeugin, behandeln sie zu hart ais Angeklagte".

u u c u m t k .
Kraków, 17 października

FUNDUSZ ODBUDOWY PALE STYN Y  
(KEREN HAJESOD)

Z ramienia Centrali , Kereą Hajessod dla Polski 
przybył do Krakowa p. Dr. Gar- A r je  Tarło, który 
wystąpi w nasze-m mieście oraz w szeregu miast 
prowincjonalnych na Zgromadzeniach ludowych, po
święconych akcji na rzoCz Keren Hajessod. Dr. Ta r
ło użyczy, również swej cennej pomocy przy Organi
zowaniu komitetó.w i w ogóle-, ożywieniu akcji zbie
rania funduszów, dla głównego instrumentu pracy 
kolonizucyjnej. w Palestynie. Dr. Tarło, który jest 
doskonałym mówcą, bawił ostatnio przez dłuższy 
Czas w Palestynie, toteż referaty, oparte na bezpo
średnich spostrzeżeniach i wrażeniach z życia pa
lestyńskiego cieszyć się będą niewątpliwie liczną 
frekwencją. .

„MAJOM**
W  Krakowie bawi obecnie członek redakcji ,H a- 

j u m“ , p. W . L. Zylberberg, cel em przeprowadzenia 
ukflji propagandyStycznej na rzeOz jedynego na Ca
łym i  wiecie- (.pńtza Palestyną),dziennika hebrajskiego 
„llajotn" (Dzień), wychodzącego w Warszawie.

Org. hebrajska „Tarbut" wzywa wszystkich swy-ch 
Członków i sympatyków o  czynną ppm-oc w akcji po
zyskania wielkiej rzeszy abonentów dla „Hajamu1 . 

 o-o—— ;—
„N A C H LA T  K R A K Ó W ", Przed kilku dniatni od

było saę walne zgromadzenie członków stow. Nachlał 
Kraków. Zgromadzenie zagaił p. H. ©lulrbaum. Imie
niem zarządu złożył p. Grośsfeld sprawozdanie z 
dotychczasowej dzfiałalności. . Jak ze sprawoedania 
wynika,- liczy stow. - około 60 ozioników. Wysłani w 
Swoim Czasie do Palestyny pp. GnossMd i Bluh- 
haurn zakupili koło Hajfy 2000 dtwumów bardzo do
brej ziemi nadającej się tak do ekstensywnej jak do 
intensywnej uprawy, obecnie przystępuje stow. do 
osiedlenia Części swoich Członków na zokupionyffl 
gruncie. W  tym Celu wyjeżdża w  najbliżsizych tygo
dniach grupa złożona z 10 członków, którzy rozpo
czną natychmiast pracę przygotowawczą A a  dal
szych członków. ■■ -

Po wyrażeniu wotum ufności dOa ustępującego 
wydziału wybrano nowy wydział, w  skład którego 
weszli pi>. H. Bluhbaum B. Grosslełd, J. Dym, M. 
Zuckier, J. Horowitz, J. Auglistm, L. Kom , M. Ho
rowitz, J. Gross-feUd i J. H-erschbe-rg.

— K LU B  T E L  A W IW  zawiadamia swoich człon
ków o- rozpoczęciu się działalności sezonowej w y
kładem p. prof. Mifelewa ran temat .Współczesne za
dania kulturalne", który odbędzie się w sobotę, dn. 
17 hm. o godz. 7-ej wiećz. w lokalu klubu Tel Awiw

■ przy ul. Stradom 1. 13.
—  E G ZE K U TYW A  ORG. „AG U D AT H ANO AR 

H A IW R I“  urządza dnia 17 bm. zebranie młodzieży 
żydowskiej w sałi „Ezry" Krakowska 43. Dr. Braun 
z Jerozolimy będziie referował o odbudowie EreC— 
Israel. Początek o  godz. 5-tej.

 ZE B R AN IE  AK AD EM IKÓ W  w lokalu szom-
rowym, Dietla 36, w sohotę o godz. 3-ej. Referuje 
kol. Mandel.

_  KO M ISARZ RZĄDU W l OSTROW SKI zwie
dził w ubiegłym tygodniu w towarzystwie dyrekto
ra Menaschego miejskie zakłady ceramiczne w Pod
górzu i Krakowie, oraz w towarzystwie naczelnika 
wydziału targowego Hajdukieiwjcza wszystkie plaCe 
targowe W obrębie Wielkiego Krakowa.

— W IEC  b e z r o b o t n y c h  p r a c o w n i k ó w

UM YSŁOW YCH odbędzie się we Czwartek 22 bm. o 
godz. 6*30 wieczorem W sałi Małopolskiego Towa
rzystwa Rolniczego. Plac Szczepański 1. 8- Bliższe 
•zczegóły ar Sekreter jatach Związków Zawodowych.

— K R AK O W SK IE  KOLO TW A  NAUCZ. SZKÓU 
ŚR P ł). I  W YŻSZ. zawiadamia iż posiedzenie Koła
odbędzie się w sobotę, d. 17 bm. o godz. 6 wieczs 
w sali Nr. 35 Coli. NoVi. Na porządku dziennym 
odczyt ,,0 gruźlicy* prof. Uniw. Jagiełl. Dra To- 
niasza Janiszewskiego, oraz referat prof. F. Brahło- 
ca o „Meimo-rjale Koła chrzanowskiego". —  Wstęp 
Wolny, goście mile widziani.

— DW A ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. Wczoraj wa 
Zwun-o pogotowie ratunkowe na ul. Siemiradzkiego 
1. 24, gdzie Piotr Madej robotnik, poderżnął sotote 
nożem żyły u rąk w zamiarze samobójczym. Lo- 
karz pogotowia opatrzył Madeja i przewiózł go do> 
Szpitala. Powodem rozpaczliwego kraku był brak 
pracy od dłuższego czasu.

Również usiłowała pozbawić się żyCSa Mar ja Ro- 
dzjszewska (lat 26), zamieszkała -przy ul. Kraków* 
skdej przez wypicie większej ilości spirytusu detute 
turowanego. Desperatkę iprzewiozła karetka po goto* 
wia do szpitala. Powodem zamachu miała być nłós 
szczęśliwa miłość.

— PO ŻAR  M IESZKAN IO W Y. Wczoraj nad
nem wezwano straż pożarną na pl. Kochanowskiego 
1. 26, gdzie w mieszkaniu p. Anny Boguszewdciej 
zapaliła się podłoga i meble od pieCa. Straż ogień/ 
ugasiła.

— ZD ERZEN IE  SAMOCHODÓW. U zbiegu ulic
Wiśłnej-Anny-Rynek glóiwny, wskutek nieostrożnej 
jazdy zderzyły się dwa auta osobowe Nr. 5075 i 7120 
Lwów, które nieznacznie zostały uszkodzone. Z p<V 
dtóżnych nikt nie odniósł uszkodzeń.

— DANCING na rzecz Stowarzyszenia pumoCy dłai 
biednych uczniów szkól średnich odbędzie się dziś, 
w sobotę 17 bm. wieczorem w sali Saskiej przy nL 
św. Jana.

S Z Y N Y  D LA  W ĄZKOTOROW YCH K O LE JI prć 
filu 65 i 70 mm ziaraz ze składu. Juljusz Weis*, ko
leje Polne, leśne 1 fabryczne, Lwów, Potockiego 26, 
Tel. 2-59, 10-91, 10-92, 34-27. Telegr. Railwelss. Lwów

K ilC E SŁAN E .
Za •ubiyfc* to radakeya nla odpowiada.

W  niedzielę, dnia 18-go października 1925 r. 
o godz. 11 przedpoł. odbędzie się w Izbie handL 

w  Krakowie, ul. Długa L. 1.

Zsromadzttnie 
Alenlów Handlowych

celem omówienia obecnej sytuacji gospodar
czej, na które zaprasza Wydział Stow. przem. 

Cremjum Ajentów handlowych.

Słuchaczka filozofii
tutejszego Uniwersytetu udziela lekcji z za
kresu przedmiotów niższego gimnazjum. 
7 głoszenia pod „S. W .* do Admin. N. Dz.

Wydzierżawienie 
bufetu klubowego

w Stow. żyd. rękodzielników, ul. Podbrzezie 0 
jest do wynajęcia bufet lokalu klubowego. 
Reflektanci zechcą podać swe oferty w se- 
kretarjacie Stow., ul. Podbrzezie L. 6, IL  p. 

w  godzinach urzędowych.

Wytwórnia mebli klubowych
Kraków, ul. Floriańska 25 (w sioal)

DENTYSTYCZNE ■ f e . t g n
pod gwarancją jakości i kant*

S. WOGLER, Kraków, O rodaka 31. T « l .  4340
Przeróbka stopów i odpadków. Topnia platyny i metal. 
WALCOWNIA. — Zamówienia z prowincji natychmiast

fYRK STANIEWSKICH
przy III. moście 

D Z li  2 wielkie wspaniałe prztedstawlBtela 
o godz. 4 po poi* i 8T0 wieczór.
16 światowych atrakcji 16 mmmm

Miłość w Preriach
1) Senzacyjny dramat meksykański ar 8 aktark
2) Arcywesoła dwaaktowa komedja.
3) Duet artystyczny na bałałajkach

W  „R ED U C IE ", UL. LUB ICZ L. IB. ________



Kr. 231 »NQW Y DZIENNIK*', meSzięte 13 pai-IŁ Sfr. 9

Pzfi w sobota 18 p a t< W rn ifc« br. preiajw a w K ln ij ij r iu k a “
Pierw szy wiatki film • o iu u u ll —  Oczekiwań* nieceipliw ie prze* wszrgtkhh miłośników kina 
przebogate, senzacyjne olbrzjtn e arcydzieło wytwórni .Parsmeurt*, genialnego reżysera CECIL4 

le M1LLA nai ejszego rtal zalora Minowego św ata, piawdzinego posty ekranu p. t.:
/ ■  | _  _  m e iew ew fcB  - *  d A t u  I 1- akt. — 2 ssrje wiaz z z kończeniem — Sensacja na 
U l O S y  S lC  M B  w ? 85  W  w e  morzu ‘ era i i \i n ieb ;!! -  Napięcie! Piękno!

WgJównyełi rolach nii zrównani: R e i !  Ta Et3;C©*i@ loiyL.zcze kobiet 
Ricarco Cc-itez następca Rud. Valfcntina —  V«Łrs 8?®s KS W# przemiła amerykanka
S M IM C jk : i izepjcii m: jaioerów — S.alona w;i£a z relćcuasi — taiuo ria jache.o — Śmierć albo
taniec — Na gzymsie ńzt surst'go pętra — Było lak pjękuie — len dwoje i trup — Wyścigi moto-

ićwek — Widma z '»śv. iaiów ~ l'izeklf.r.stwo nriłiści.
Przepyszny ktejnoi f i lm . w y  k tó>y  za ch w yc i v, Łxyis‘ SiutJ. —  Simo szalonych kosztów filmu, 
ceny zwykłe, jednak przez 1 eiwsze pięć dpi wszo !: ę luirki nieważne - Specjalna, najnowsza ilu 
strecja muzyczna. — UWAGA: Wys'aw ać filmy, kio o re.ikniiiiją >.ię same swą p-ękn ścią. otu nasza 
zasada w ebzenym sezonie!! — Początek przedstaw- ;A w dna zwykte d godz. 5 , 7 I 9  i w niedziele

i śe ęta O gedz. i ,  5 , 7 I 9. I
2 TEATRU, LITE RATU RY I SZTUKI.

—  „Z M A R T W IE N IA  P A N A  HAMEJ BEINA-. 
Najzabawniejszą z kotnedyj K rzywoszew skiego tak 
Batytułowoną wystawia dzisiaj teatr m. im. J. So- 
Wwckiego. Jest to satyryczne małowidto obyczajowe 
Jtewn.3 j środowiska warszawskiego, kióre autor zna 
i  oddaje z Całą ścisłością. W akcie drugim podczas 
próby do kabaretu salonowego jako wkładka ku- 
p.e popularna piosenka paryska „Elle s‘est fait 
Corper les cheveux", oraz ,Zi spól py jamowy".
! —  O PE R E TK A  NOWOŚCI. Dyrekcja teatru 
uwzględniając ogólne położenie fln-aaSowe, postano
wiła Oeny ndejsc „Taniego tygodnia" nadal zatrzy
mać jako stałe ceny w tealTZe Operetka Nowości. Jest
10 obecnie najtańszy w Krakowie teatr. W  poniedzia 
łeV 19 tan z powodu generalnej próby widowisko 
da.Wiesizoae. W e wtorek 20 bm. zjawi się „szlagier" 
Sezmu operetka-no vość Gilberta „Kochanka pre- 
tojera".

—  D ZIS IAJ W Y S T Ę P  K A Z IM IE R Y  M E W IA -  
ROWSh ILJ  W  B AG ATE LI. Dzisiaj w sobotę 17 
bm odbędzie się pierwszy występ primadonny ope
retki warszawskiej Kazimiery Niewiarowskiej, któ
ra przybywa do Krakowa na dwa tylko występy. 
iPoraz drugi Wystąpi p. Niewiarowska w niedielę 
18 bdtn. w sałi Bagateli.

W  niedzielę 18 bm. o godz. 4 i)k>połudmu pojawi 
ttę  pO^oz ostatni wesoła farsa amerykańska „Po- 
ta 1 i Perlmutter".

—  KO LLEG IUM  W Y K Ł A D Ó W  N AU KO W YCH  
« ’RyneL gł. A —B, 1. 39). Sobota, 17 i 24 bm. prof.
11 niw. Dr Zdzisi. Jaohimecki: Twórczość Karola 
Szymanowskiego (z iłustr. pp. Ludw. Marek-Ony- 
szkiewiczawej, Wład. M_rli»-wiCzówuy i in .), wtorek 
20 bm. prof. Un^w. Dr Jerzy Smoleński W  kraju 
piramid —  wrażenia z wycieczki (z obrazami świetl.) 
kreda, 21 bm. Dr Adolf Klęsk: Jak działa kobieta 
Da mężczyznę ? (z obrazami świe-lbi.); czwartek, 22 
bm. Wanda KmCzyńska: Charakterystyka Bolesła
wa Chrobrego. Pocz. o godz. 7 wiecż.

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO
Sobota. „Zmartwienia pana Huinelbeina".
Niedziela* pop. .Obrona GzęjtocnowW; wieczór 

Zmartwienia pana HameniDeiiw".

Soboto: pop. ..Biedna dziewczyna"; wiedz. „Re
wanż".

Niedziela, pop. „Biedna dtZieiwOzyJlla"; WdeCz. „Hra 
buta Mianie i".

.BAGATELA*.
Sohota Występ Kazimiery Niewiarowskiej.
Niedznew pop. „Po1 jaz i Perlmutter", witcz. Wy- 

■tęp Kazimiery Ntow-iarowskisj
TEATR 2YD0WSKI, UL. BOCHEŃSKA.

Sobota: .Rumuńskie wesele'* (pretnjera).
Niedziela pcg*. i wieczór „Rumuńskie wesele".

B W H t n r j j a  k »  u u i w a a a i
WARSZAWA: „Syn Sahary Egzotyczny dramat
NOWOŚCI: „Dwaj włóczędzy z Pretora". Kome- 

tija w 10-ciu aktach z Pal i Para chanem w roli gł.

6 -’.a 2 TC- żytoowsŁiego w o-n»u ałrń < ń,
UCIECHA: Ossi Oswalda w 8-mio aktowej kome

s i  „Ek-«9preS4> miłości. Pon idto. ,JPald się". Korne- 
Oja w 2 aktoch or lz pobyt p. Cziczerma w Warsza
wie. Zdjęcie aktualne.
, WANDA: „Piekielna jazda", Ultra-senaacyjny dra 
mat Fola w 7-ro.u aktach. Nadto: „Riekąrpjia j^ach 
»»ał /* Komedja w 2 aktach Oraz tygodzJk 1 Su . 

SZTUKA: „Glosy samobójców".

Za sport*
DWUDNIOWE ZAWODY PIŁKARSKIE CRA- 

OOVI| (17 i 18 bm.) wzbudziły w sterolach koł.ich 
P «0 -c&lioicŁ tuu-KNi-ej ogromne zainteresowanie. 
Zarówtto Craoovi_, ak i Yiktorja 2iżkov wystąpią 
w ooydw u Jkr „\i w pełnych składach Początek za
wodów ahrńwao w sobotę, jak i W niedzielę punktu- 
alnie o godz. 2*k> popoł.

HASMONEA— HAKOAH. W  sobotę 17 bm. o g.
3*15 pop. odbędą się na boisku, Makkubd" zawody: 
„Hasmonea— Hakoali". Poprzedzą o godz. 145 Za
wody „Gideon II.—Hakoah II."
e N a h W - M w a H M D M M M i M M P

Listy z kralu
NISKO. (Ż. F- N. drażni fanatyków.). Niebiosa 

obdarzyły nas — niechaj iow jrzysze z Wiśnicza 
przyjmą to do wiadomości iw swoje pocieszenie — 
synem rabina wiśnickiego. który piastuje tu obecnie 
godność asesora rabinackiego. Po ojcu swoim odzie
dziczył ten miody człowiek akłonnośOi do bojujące
go klerykalizmu i du posługiwania się w tym celu 
chuliguńskiemi metodami. Gdy s-wego czasu, jeszcze 
podczas Pesuch, wywieszono u nas w bóżnicy ode- 
iw ę Ż. F. N., ip. rabin chciał temu przeszkodzić, a- 
toli stanowczość kuiulu na Czas go zmiłygowała. 
Nauczka la nie wystarczyła jednak p. LaZ rowi Ru
binowi, który wraz z bandą swoich adherentów o- 
becnie, w .szabat tszuwa", nie zważając ńa sobotę, 
pozrywał odezwy Z. F. N. wywieszone w bożnicy za 
zezwoleniem kahału. Do tej bandy należy m. in. p. 
J. Ch. Glanz, syn osławionego z hi storji odezw tar
nowskich Lsyra Giattza. Na szczęście jestesmy tutaj 
W Nisku w 1, pszzm poiożeUiu .iniZeh nasi przyjacie
le w Wiśniczu, gdyż po-zeważiający ogół obywateK 
żydowskich z obniżeniem napiętnował zachcianLi 
kilku cdemnych fanatyków, d łżących do wywołania 
awantur w bóżnicy.

RZESZÓW  .(20 lw ie Haszachuru. —  Zamknięcie 
szkoły hebrajskiej. — . Uchromka żydowska. — R . h 
chalu Jowy.j Stowarzyszenie ajońakiej młodzieży „Ha- 
szachar" święciło niedawno 20-1 ecie Siwego Założenia. 
Sto-w arzyszenie p. owadzi od 20 lał pożyteczną dzia
łalność. Zasługą jego jest stworzenie „Iw rji" i za
łożenie szkoły hebrajskiej. Z okazji 20-leda urządzo
no wieczór uroczysty, na który złożyło 9ię zagajenie 
p. Chaama, mowa dra Kanfem i jednoaktówka Pr- 
reCa pt. .,S‘brenirt‘*. Po wieczorku odbył się bankiet. 
Ludlhosć żydowska oburzona jest ż ipowodu zamknię
cia szkoły hebrajskiej którą po 6-uioletiliej ownOnrj 
dzdalalności rozwiązały władze rzekomo z braku od
powiedniego pomh szczenią. Budynek, w którym mie
ściła się azt oła przeszedł ostatnio nu własność Ka
sy chorych. Wielką żywotnością odznacza »ię tutej
sza ochrona żydowska. Pracowity komitet zajmuje 
się tą instytucją, skupiającą 40 dzieci w  wieku od 
4—10 kit. — Ruch ch-uluCowy jest w naszem mieście 
bardizo ożywiony. Niedawno wyjechała kwuoa chalu- 
Cim, złożona z 14 osób Oo Palestyny.

OSIEK. (Kor. wł.). Osiek jest mała mieścin-.; w  ja
sielskim, słynną z Swoich targów kcmskich, Ale my
liłby się ten, ktohj sątteił, że kultura „zachodu * nie 
ma tutaj wcale miejsca. Znalazła ona bowier* gor
liwego propagatora w osobie kierownik > tul szkoły, 
p R ,jm. ia który roe-ewa ji, w«ród swoich Wy
chowanków mehrlko słowem, ale i... nożvcami. Otóż 
gorl.wy p. kierom hik sam, własnoręcznie zajął się 
obcinaniem pejsów żydowskim chłopcom, uczęszcza
jąc; m do szkody. Takie dorkźne egzekucje mają wi
docznie zdaniem p. kierownika, Wielką doniosłość 
s ychowawrszą. Ale nie koniec na tern W odniesie
niu do Snwń żydowskich wychowanków stosuje 
<zpn»wny p. kierownik apęojalny i bardzo ciekawy 
szkolny kodek • karny. Otóż ni mniej ni więcej: 
zwykją karą dla ży<k*wskmgo dziecka jest klęczeć u 
stóp krucyfiksu... Jakje to może mieć błogie wpły
wy wychowawcze n, młodzież, nie tylko żydowską, 
to zapewne tajemnica ,-p. kierownika, a jatri stąd o- 
górny efekt njorainy, pod wielu w z j  datni, to nie
chaj się postarrją osądzić L-ełtórzy rkt-żydow«cy 
Cẑ  telnicy.

Dodać jeszcze się f^dzi, że w powyższych działpl- 
nośei tch peóagogi *?ł,ych wtóruje poi u kierowniko
wi j sgo podwładne J e  tęż Cięta i energiczna, pooa 
Młode, k, M-r. K.

fiupeiszfdiiialde Usij 9z;nik

Przegląd H K M d a ro f
H ANDEL

ZW O LNIEN IE  SPIRYTUSU OD OBROTU W E 
WNĘTRZNEGO. Fabryki wódek, które przed dniem 
1 stycznia 1925 nabyły na własne potrzeby spirytus 
oczyszczony i chcą go zwcinić od obrotu -wewnętrz
nego powinny najpóźniej do dnia 30 listopada 1923 
złożyć odnośne podania do dyrekcji Muiunpolu Spi
rytusowego, uprawnionej do wydawania zwolnień.

SWOBODNY PRZYW ÓZ CZESKIEGO KOKSU. 
Zgodnie Z roziporzi -dzeniem Rady Ministrów koku 
pochodzenia czechosłowackiego został dopuszczony 
do woln—go przywozu. Wymagane dotychczas ze
zwolenia nu imij ort koksu tego do Polski nie są wy- 
n egane przez władze celue, które zadaWalniają dg 
otaian-cm dokumentu siwi; rdzającego czecbosłowu- 
Ckie JlioChndzcnie tow zTu.

PRZEM YŚL
SYTUACJA W  PRZEMYŚLE DRZEWNYM. M  

ciągu okresu lipiec— wrzesień produkcja leśna ule
gła znacznemu zmniejszeniu doch idzą/C do stanu kry
tycznego. Ruch tuiTtaCzuny ześrodŁotwał »ę  tylko w 
wielkich firmach rozłożonych po naie-st uch, mniej Jee 
zaś tartaki musiały interesy t>we zlikwidować lob 
też wstrzymać prouukoje. Zbyt w  kraju jeat b. zde- 
znaczny, ponieważ brak zapotrzebowania na d z i 
wni matorjoły budowlane z powodu braku katpżta- 
łów płynnych i kredytów długoterminowych. Tru
dność w nawiązaniu stosunki v z innemi rynILaau 
drzeWDemi oraz przerważnie wywozu do Niemiec 
wpłynęły również niekorzystnie na wywóz drzewa 
Zagranicę, Obecnie z. więk.auych odl.orcó ,i mięk
kich gatunfców polskiego drzewa można uważać Ao- 
glję, Belgję, Francję i Hołandję. Ale i w tym dziale 
konkurencja szwedzka, finlaniUzika, a takie i noSyj- 
ska w  znacznym stopn.u uu ujnw zbyt

PODATKI
PODATEK OD LOK ALI, A  LOK ALB N IE  ZA- 

M1ESZKAŁE. Min t .erstwo Skarbu wyjaśnia, tż lo
kale niezamaeszkane lub też nieużyto tJtwaDe dla ce 
lów handiawycł: perzemya Wwych ftp. «d  podatku
p ć stv ow. to od lokali są zwożmione na Czas ta
ktycznego ntoużytkuwwan w tych w^padłdbeh. od 
w  żadnym okresie roku pocn.lWii.ego me byty -wy
najęte, łub użytkowan- abi rzea samego właócitiei*, 
ani Wogóle przez nikogo. 'Wyjaśnienie to dotyczy 
prredewsizyatkietn lokali fuzetnyctowycłi i doatdw, 
mieszkalnych zamkniętych .  a  i  dłuższy, oty  tn 
ywAu'ek niemożności użytkowania ich. orr też — nr- 
kietn Zastoju w przemyśle, pożnru lub jaiciąjkdwiek 
innej siły wyższej.

Z giełdy.
—  Giełd, krakowska a 16 hm. ( *  nawiasie kursy 

z 15 hm.) Bwuik Przern; Y>wy 0.15, Bank Sp 7ar<*k' 
4, Tohu n 0.14— 0.15, Trzebin * i 0 U> (0.16), Parowo
zy 0-27 (0.27), Górka 10 20 Siersua g. 2.10, Tepege 
032 (0^2), P. Nafta 0.17 -0.18, Ćmielów 0^6, ( ho- 
dorów 3i85—3.90, Chybie 3.90 (3.75).

Doiary ndeof cjałnie 6.05—6.10.

O I«td a  w a r s M e .s k . , »  79 b - m. (PAT.)
WalMtjD Belcia 27*25, Hc b mdia 24DW, Londyn 2T98, 
Nowy Jork 3*V*>, Paryż 267:t, Praga 17*76, Szwajcarja 
1I5 *» Wiedeń >4 37, Włochy 24 24.

P h D t.ry  p a ż s tw o w e i Bk j pc tyczka kon wersyj
na 43V2, 80'0 pozj-"zka konwersyjna 70, pozyczka do- 
irrowa w doi. 64*i5, w złotych 367 20. pożyczka kolejo
wi* 85*—

Akcja : Bank MałopcLki Kraków -  *—- Bank Prze
mysłowy Laó'r 0*16 Bank ZV. Sp. kar. Poznań 4*—, 
Puls 6*—, Wdd 3*—, Cegielski 0-24, Parowozy 0*32, 
Zawiercie 7* 0, Żegluga 017, Polak-* nafta 0 B0, biła 

Światło 0*17, Cmii lów 0*14, Starachowice 1*2 :, Po 
cisk, 120, Zieleniemski 10’,— Żyrardów 6*16, Chodu 
rów 3*0#.

G I .M a  w l .d .n s k s  s d a la  19 b . m . (PAT.)
D tu lz y . Amsterdam 2?470, Belgrad 1258 Berlin lb-iSS 
B>uk»e’ r 32r6, Budapeszt, 8917, Bukareszt 338, Chry- 
stania 14405, Kopenhaga 177óG, Londyn 343 , Madryt 
lul80, Mcdjolan 2828, Nowy Jork "08 B, Paryż 3163,
: raga IW ', Sofja B ISztokholm  le9'70, Warszawa 
llfc‘&5— 117*iB, Zurych 13658. dolary 710* — , Jelg-jBkle 
— , bułgarskie Oto, dnńbkie , marki niemie

ckie 1684w, angielskie 3425, jugosłowiańskie 1257, nor
weskie - - ,  polskie 11G 0, rumuńskie 340, szwedzkie 
3610, szwajcarskie 126 ’ , hiszpańskie 1015B, czesaie

20*98, węgierskie 995«.., tureckie .
„k e je : Zieleniewski 122* , : ilesja 7 , 1 anto 160, 

U&l. Karpaty 1 7, Galicja 867, Siersza 26'B, Bank Ma- 
iopolsk — *, Fank Hipoi. ', Tepege •—.

I»a p łt jv  lokacy.au. Austr. renta 2*— rentj lu
towa 2*69, losy tureckie 4*79, Bodejsredit 1V9 — 
austr. zakł. kred. 12 r6 koleje au tr 3 3*

Zurych, 16. 10 PAT  Paryż 23.15, Londyn 25.10,7. 
Nawy Jork 5.18.7, Belgja 23.60, Włochy 20.80, Hi
szpan ja 74.37, Holandia 2J8.45 Ben lin 1.23.4, Wie
deń 73.15, Sztokholm 138.85, Oslo 105.50, KopeJba- 
ga 129 ̂ >, Sofja 3.., i pół, Praga 15 35, Warszawa 
80, Budapeszt G.72.6, Białogród 922,5, Ateny 6.75, 
Konstantynopol 2.92, Bukareszt 250 Helsingfors 
13j05, BtMoos Aires 20350 Tendeocju oupewna,
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Aresztowanie świadka
S e n s a c l a  r &

( T ę t e f e

Lwów, 16 ioJ Dzisiejsza rozprawa rozpoczę
ła się ze znacznem opóźnieniem. Zwykle roz
prawy rozpoczynają się punktualnie' o godz. 
9-tej. Dzisiaj rozpoczęła się o godz. 1U.30, gdyż 
trybunał udał się na naradę w sprawie wnio
sków prokuratora. W  dalszym ciągu zeznawał 
świadek dr Lewicki.

Dalsze zeznania dra Lewickiego
Obr. dr Landau:, Pan biegi za Steigerem i po 

dobno wołał za nim? Czy zauważył pan sku
tki swojego wdania za Steigerem? Pan coś ze
znał o tem w  śledztwie policyjnem. Czy Stei- 
ger usłyszał pański krzyk czy stanął?

Św.: Tak, momentalnie.
Dr, Lamdau: Pan w  śledzwie podał, że w  

tym czasie, kiedy uciekał Steiger uciekał także 
drugi osobnik, którego pan dobrze widział, 
scharakteryzował pan jego postać.

Dwóch uciekało
Dr. Lewicki: Szczegółów nie opisywałem, 

biegł za nim nietylko on, ale także i inni;
Dr. Landau: Mnie chodzi głównie o tó, że 

(W tej Samej chwili o kilka kroków uderzało 
pana, źe biegł drugi osobnik, którego pan opi-

*■ ■ ■ ~Sv.‘: Dokładnie me opisuję, bo to są spostrze
lenia tylko migawkowe.

Dr Landau: W  śledztwie podał pan, że ten oso
bnik łjył nizfciego wzrostu, że pan puścił się 
Xa nim. Czy to jest zgodpe z rzeczywistością?

Św.: O ile sobie przypominam, to Lak.
Dc. Iju idtn ; Bo tak jest, zeznania pańskie 

•  dnia 6 września złożone, przez pana na połD 
e jl bezpośrednio po zajściu a więc wtedy, gdy 
b f i j r  w  |ywej pr mięci.

8w.: ,’M ć, to było bezpośrednio po zajścim
iRrzew.: odczytuje zeznania świadka ? któ- 

lye łi wynika, że świadek widział wtedy także 
drugiego osobnika.

Przew .:. Gzy przypomina sobie pan,, że wi- 
Bział rzęczywiście. dwóch ludzi?

ÓWJ Tak, pierwszego osobnika i drugiego,
. Przew. czyta z protokołu:, jakiś młody czio- 
iwiek, niskiego wzrostu i zwraca się do świad
ka : czy przypomina sobie pan to rzeczywiście?

Św.: Dziś nie mogę sobie tego przypomnieć, 
d e  skoro zeznawałem, to rzeczywiście tak by
ło, ' , .

Prze w.: Następnie pan był słuchany w śledz
twie i o tym drugim osobniku pan wcale nie 
wspomniał, a mówił pan tylko o Steigerze.

Kobiety nie było
Dr. Rihgel: Wtedy, gdy byłą grupa złożona 

■ kilku ludzi, czy widział pan między jjteige- 
tem a drugim osobnikiem jeszcze kogoś?

św.: Nie, ta przestrzeń między Steigerem a 
drugim osobnikiem była zupełnie wol ia.

Dr. Ringelr Gzy widział pao kobietę za Stei
gerem, która bezpośrednio dążyła za .Steige
rem?

Św.: Nie zauważyłem. r,
Dr Ringe): Przypuszczam, ?e gdyby ta ko

bieta była krok za Steigerem, byłby Pan j£ 
■au ważył?

Św.: Między oskarżonym a łym osobnikiem 
była dość duża odległość. Ja skoncentrowałam 
eały swój wzrok na nim i nie zauważyłem iń- 
Hej osoby.

Przew.: Mogła tam nawet być kobieta.
Dr Ringel: Ponieważ wzrok pański objął

przestrzeń kilku kroków’ , to byłby pan musiał 
objąć wzrokiem także i tę osobę, która w  obrę
bie tej przestrzeni tam się znajdowała.

św.: Przestrzeń ta była wolna i gdyby kłoś 
Ba tej przestrzeni ża uciekającym się znajdo
wał to byłbym go musiał widzieć.

Przew.: Pań jninł skoncentrowany swój 
Wzrok na osobie, którą pan wewnętrznie; po
dejrzewał, jako sprawcę zamachu, vięc nie 
•wracał pan uwagi na inną osoba?

za sprzeczne zeznania
w czo fa fsse l re z$ F & w ie  p rze c iw  SteEgercw i.
n e m  ccS r .s s Ł C g t i s s t c c la ln e g c  k ircs jp c trtc teR & c.y

twarzyDr. Landau: Zauważył pan także grupkę lu
dzi, dążących w i ym samym kierunku. Czy mię 
dzy Steigerem a tą grupką ludzi nie zau ważył 
pan'nikogo?

Św.: Przestrzeń była zupełnie wolna.

Sprzeczność z zeznaniami 
Pasternąkówny

Dr. Grek: Zwracam uwagę, ,że nikt się na 
przestrzeni między Steigerem ai świadkiem nie 
znajdował, a Pasternakówna twierdzi, że była 
na dwa, trzy kroki za Steigerem.

Dr. Landau: Z grupy ludzi, która stała obok 
pana wybił się i zwracał pańską uwagę drugi 
osobnik niedaleko Sleigei%j co do którego szc.ze 
góły pan sobie, przypomniał i podał na policji.

Przew.: świadek zeznał, że obecnie sobie nie 
przypomina. ~ ,

r '

RADCA SĄDU OłlLAMTACZ  
członek Trybunału w procesie Steigera.

Dr Landau: Ale na policji pamiętał, bo gdy
by między Steigerem a osobnikiem, znajdowa
ła się jakaś koLieta, to byłby podał, żc nie oso 
bnik) ale kobieta. . . •,.> ■

św.: Ja będąc na jezdni, oglądałem się za 
nim, a obejmowałem tę prżestrzeń między o- 
skarżonym, a drugim osobnikiem, który biegł 
po zewńętrznęj stronie chodnika:

Dr. Landau: Pan kobiety nie zauważył b li
żej jezdni? W ięc ospbńik teft wedłńg żćznań 
pang nie był kobietą?

Świadek nie odpowiada.

Ręka w górze
Dr Landąu; Nam chodzi/o podniesienie ręlti 

do góry. Czy pan, zdjął kapelusz, ,gdy Prezydent 
przejeżdżał? ; . i . , .

św.: Ja byłem w odległości kilku kroków i 
kapelusza nie zdejmowałem. Kiedy przecho
dziłem poprzednio przez ulięę Halicką, a  prze-1 
jeżdżał tamtędy pan Prezydent, wtedy zdjąłem,1 
ale ćży W tpj chwili takie, tego sóbie dokładnie 
nie przypominam.

Dr Landąu: jeden ze świadlłóW zeżnawał, że 
nikt kąpęluszą nie zdejmował. Przedtem, gdy 
pan był na Halickiej, czy wtedy zdejmowano 
.kapelusze?- ■ •,

Św.: Jedni zdejmowali, inną nie.
Następnie na pytanie dra Ringla. świadek 

stwierdza, że zauważył w  powietrzu iasrty 
djhfn. V

Świadek Ułam
Następnie zeznaje architekt Michał Ulata* W ogól

nych Zarysach przedstawia, Że Siat w chwili ziilta- 
■ Chh na balkonie kawiarni de la JPaiK, wid'lał jak 
bombę rzucono z jezdn i. i. ten, który rzucił, uch kał 
w stronę ul. Legjoiiów. ubrany w jasny Dłaszcz i ja

sytuacja co 
objął pan

sny kaipelnsz. Widrinł go tylko z tylu 
nie widział. Następnie opowiada'!. że rozmawiał 
z kilku osobami, które rozmawiały o zamachu, a ka
żdy .przedstawia!. to inaczej. RozniftVvidl także z pi 
Iranzosowa, która mówiła, że widziała iprawCę, 
ubranego w bromzowy pluszcz i czarny kapeitrsĄ 
a gdy zeznawała to na policji, komendant Lik<mt» 
ski powiedział jej: ta jest przecież nasz V }rd tA tV C I

Pani trzy razy zmieniła swa
zeznania,!

Gdy przybył ilu policję, zastał w tym pokoju pe
wną panią, którą poznał później jako Pasierńa- 
kównę, którą przesłuchiwał kom. Kajdan. O tć l 
krzyćz;J na nią: pani przecież już trzy razy ®iu1fe- 
nla Swoje Zeznania! Pani się musl Przecież raz zde
cydować do jednego!

Przew.: Czy widział pan, jaka była 
■do ludzi tam się znajdujących? Czy 
wzrokiem ludzi tam się znajdujących? 1

Św.: Tam było kilkadziesiąt osób
Przew.: A  może kilkaset?
ŚW.: Możliwe. Większa połowa jezdni była zajęta.
Przew.: A  może 'P.an zwrócił uwagę na Zacho

wanie tej „grupy ludzi? .......
Św.; Nie zauważyłem.
Przew.: Gzy kłaniano się panu Prezydentowi? 

Czy podnoszono ręce do gary?
Św.: Kłaniano się z  jezdni, a także z balkonów.
Dr Grek: Czy pan sobje przypomina . Mano vCzo

słowa które kom. aKjdan mówił do p. Pasterna
ku wny, że;. Pani zmienia już trzeci raz swoje ze
znania, że musi się trzymać jednego?

Przew.: Świadek już zeznał i twierdzi, że nie wie, 
do Czego to się odnosiło.

Dr Grek: Stwierdzam, żc świadek wie, do czego 
się to odnosiło. Odnosiło się to bowiem do zeznań 
Pasternakówny.

Ręka przed, czy za latarnią?
Następnie zeznaje świadek Marta Majslruk'. 

Pochodzi z gminy Wojnica1, pow. Włodzimierz 
Wołyński. W  ogólnych zarysach zeznania jej 
są chwiejne, a nawet można powiedzieć, że 
sprzeczne. Chodzi mianowicie p to, że w śledz
twie policyjnem ,i na sądzie doraźnym, świa
dek, zeznawała, że widziała rękę. podniesioną 
do góry w jasnym rękawie, która rzuciła bom
bę. Rękę tę świadek umieszcza pozn latarnią. 
(Moment ten był bardzo obciążający dla 'Stęi- 
gera, bo on właśnie tam się znajdował). Obe
cnie natomiast świadek twierdzi, że widziała 
tę ręlię, ale przed latarnią. Powstaje dyskusja 
między świadkiem ą przewodniczącym. D y 
skusja 1a toczy się właśnie na temat tego pun
ktu, gdzie ręka była umieszczona. Świadek 
twierdzi obecnie, że stanow’cźo przed latarnią.

Przew.: (do świadka): Tu jest płaszcz, który 
miał na sóbie oskarżony i płaszcz lep świadek 
poznała na policji. Jakiego koloru był płaszcz, 
jasny, czy czarńy.

Świadek nie pSmięta jakiego koloru.
Dr. Landau: Pytam się panią*, tu siedzi

(wskazuje na jedna ? pań wśród publiczności 
w  jasnym kostjumie) pani, czy to jest kolor 
jtesny czy ciemny.

Przew.: Przepraszam, proszę nie mieszać 
osób z publiczności.

Dr. Landau: Trudno, ja jestem sam w : ie- 
rnnem ubraniu, więc muszę w ten sposób py
tać. (Do świadka): Proszę mi powiedzieć, ęo 
hvło bliżej pani, czy ręka czy latarnia?

Sw.: Tego nie pamiętam, /

Prokurator żąda aresztowania 
świadka za sprzeczne zeznania

Z kolei zeznaje świadek Klara Merksamer. 
Mel‘ksainer®wa w  toku śledztwa i na rozpra
wie przy sądzie doraźnym zeznawała(-Ae bom. 
bę rzącił jakiś mężczyzna ,w jasnym płaszcąu. 
Na dzisiejszej rozprawie tego już nie pamięta
ła.. Oświadczyła tylko, że widziała’ tylko rzut 
i luk. Kto zaś rzucił, tego nie widżiałn.' Wobec 
sprzeczności zeznań, tego świadka, prokuro tor 
oświadcza*, że doprowadzony temi zeznaniami
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do ostateczności, wnosi o spisanie protokołu i 
aresztowanie tego świadka.

Sine ira et studio
Zabiera głos obr. dr. Ringel: Ja nie zosta

łem doprowadzony do osiatecznośri wnioskiem 
prokuratora, postaram się ty 11;fc, ściśle spokoj
nie, sire ira et studio oświadczyć się co do lego 
Wniosku. Odnośnie zaś do meritum sprawy 
przesłuchiwano trzech świadków, powołanych 
przez prokuratora. Nie możemy wiedzieć obe
cnie, gdzie jest prawda, kto mówi prawdę i 
jak mamy ją ocenić. Brak substratów-, brak 
materjału, abyśmy mogli wysnuwać wnioski. 
iWiedz.oliśmy w ostatnim procesie, a także w 
poprzednim procesie Jaegera, że chodzi o m i
gawkowe wrażenia i że osoby nawet bardzo 
inteligentne mogły się inylić, a cóż dopiero 
osoba, o której inteligencji trybunał mógł so
nie zdanie wyrobić. Mówię to dlatego, że cho
dzi mi o to, aby atmosfera obecnego procesu 
simy przeciwko temu, aby już teraz wprowa
dzono atmosferę, która ma świadków przy
szłych teroryzować. Obrona ma bardzo obszer

ny materjał dowodowy, że odnośnie do tego, co
się działo w czterech niurach śledztwa, nie 
wszystko szło jak tutaj idzie, gdzie jest kon
trola sądu i W is . Trybunału. Ja się zapytuję, 
czy jest jakaś obawa kolizji, ucieczki, czj cze
goś podobnego, toby motywowało aresztowanie 
świadka. Zdaję sob‘e dokładnie sprawę z tego. 
że każde słowo, które tu pada ma w ieiką wa
gę, ale mimo to proszę, aby Wys. Trybunał 
był łaskaw nie dać przyczyny ku temu, aby 
atmosfera tego procesu była tego rodzaju. Pro- 
Szę, aby pamiętano o tern, że ten proces, który 
przez wiele tygodni będzie przykuwał uwagę 
nie t\ Iko kraju, prowadzono jak najspokoj
niej, w jaknajspokojniejszej atmosferze. Tego 
wymaga interes i powaga państwa i sądu.

Trybunał udaje się na naradę i po godzinnej 
naradzie uchwala, że MerksameruWa jest are
sztowaną i poleca ją odstawić do sędziego śled
czego.

Fakt ten wywołał na sali niezwykłe wrażenie.
Na tem rozprawę odroczoną. Dalszy ciąg ju

tro o godzinie 9-tej.

M m iii  W i n n i  m d i In . K aiM
(Telefonem od naszego korespondenta).

*Lwów, 16 10. Przeciwko komisarzowi Kaj- I w twarz, wytoczono dochodzenie dyscyplinarne, 
danowi, który jak wiadomo z zeznań Steigera, Procesowi, przysłuchają się delegaci głównej
przy przesłuchaniu po aresztowaniu uderzył go komendy policji z Warszawy.

M n laliM i  talii mli i  iKltji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 16 10. (D ) Z miejscowści Funds- . wodu zerwania się windy 300 górnikóT" zostc
dorf koło Gracu donoszą o katastrofie, jaka wy 
darzyła się w  temtejszej kopalni węgla. W in 
da, transportująca węgiel na powierzchnię zie
mi zerwała się. Na szczęście w chwili katastro
fy  nie znajdowali się w windzie górnicy. Z po

ło na pewien czas odciętych od świata. We 
Wiedniu krążyły w międzyczasie pogłoski o 
tem, jakoby w czasie katastrofy zginęło 300 
górników.

Ogromne zainteresowanie re
welacjami o Olszańskim

(Telefonem od naszego kurespondenta)
Warszawa, 16. 10 Sin. Wiadomość podana przez 

Hajnt i Moment o Ukraińcu Olszańskim wywołała 
wielkie zainteresowanie w WTarszawie. Koła rządo 
we zainteresowały się tą sprawą i wydały zarządzę 
nia w celu ZaSiągnięcia odpowiedniej informacji 
•w ipcezydjum policji w Berlinie. Również do poseł 
stwn polskiego w Berlinie wystosował rząd depe
szę

Jetieu z dziennikarzy warszawskich rozmawiał 
•w tej sprawie w dniu dzisiejszym z piezydjum po
licji w Berlinie, gdzie mu oświadczono, że istotnie 
Olszańska przebywa w Berlinie, ale dotąd nie był 
przesłuchiwany przez władze.

Wedic dalszych doniesień z Berlina przed rokiem 
policja lwowska prowadziła w tej sprawie koresp ,n- 
dencję z Berlinem.

Niemiecka straż graniczna Zapytana oświadc .yła, 
ie  w tym czasie istotnie ktOs przekroczył gfaniCę 
ale !>’<? jest Wiadomem, jakoby przyznał się.

Ubawy angielskie o Indje
Londyn, 16 10 PA T . WT przemówieniu wygłoszo 

nem w Constitutional Club, podsekretarz Stanu dla 
lndyj lord tłirk eohaud zaprzeczył pogłoskom o nie
zgodzie panującej w łonie gaDinelu. Było-Ly przed- 
wczemem, mówił B.rkenkead, starać się zapewniać, 
Że wszelkie powody do obaw o tndje zostały usu 
luętc, są jednak pewne oznaki stopniowej popi a wy 
tamtejszych Stosunków i przewidywać mo-żua, że 
kraj ten nie d", się sprowokować na drogę której 
‘Anglja no" mogłaby uznać. Wkopcu zazn iczył Bir- 
kenne id że konserwatyści zamierzają wytrwale kro 
Czyć ha drodze wskazane j im przez Józefa Cham 
berfaina.

Sowjety wobec Ligi narodów
Berlin, 16 10. PA T . C-iCzerin stwierdza w „Ber 

Lnar Tageblacie“, że oświadczenie jego podane przez 
„Vossi9che Ztg.“ i .Boerśenztg. am Mittag", -w nie
których punktach mogłoby wywołać wrażenie, ja- 
kooj nastąpiło zbliżenie Rosji do Ligi narodów, 
w rzeczywistości jednak stanowisko Sowietów wobec 
ł  ♦  narodów nie uległo as.,11 -nej oej zmianiw

Podatek majątkowy
Jak donoszą pisma warszawskie, zgodnie z 

zarządzeniem ministerstwa skarbu w r. b. pła 
tna jest jedynie jedna czwarta część wykaza
nej w rozesłanych nakazach płatniczych róż
nicy pomiędzy 3-ma definitywnemi ratami a 
wpłatami uskutecznionemi w formie zaliczek 
i rat prowizorycznych.

Pozatem żadne płatności z tytułu podatku 
majątkowego nie przypadają w r. b., a zale
głości z tytułu zaliczek i prowizorycznych rat 
nie będą ściągane.

Zgodnie z ustawa o podatku majątkowym 
i roześlą nem i nakazami płatniczemi w r. b. 
przy padał,' do zapłacenia w całem Państwie 
(bez Górnego śląska i bez nieruchomości miej 
skich, podlegających ustawie o ochronie loka
torów, które mają wpłatę podatku majątKowe- 
go odroczoną do 1926 r.) na poczet podatku 
majątkowego od 1-szej grupy kontyngento
wej 107 milj. zł. W  myśl ostatniego rozporzą
dzenia pobrana będzie tylko jedna czwarta 
część tej sumy tj. 26.750,OuO zł.

O rozmiarze powyższej ulgi świadczy na
stępujący przykład:

Płatnikowi wymierzono definitywny poda
tek majątkowy ze zwyżką kontyngentową w  
kwocie 50,000 zł. Trzy pełne raty tego podatku 
wynoszą 25.000 zł. Dotychczas płatnik wpłacił 
w formie zaliczek i prowizorycznych rat lO.uOO 
zł. Różnica przypadająca do pobrania wyno
siła 15,0<M) zł.

Zgodnie z ostatnim zarządzeniem z sumy 
tej przypada do zapłaty tylko jedna czwarta 
część tj 3.750 zł., która to suma winna być 
wniesiona w ciągu 60-ciu dni oddoreczenia na 
kazu płatniczego.

Pozostałe trzy i zwarte różnicy płatne b?dą 
w r. 1926 w ratach i terminach które później 
będą ustalone.

Ponadto celem ułatwienia uiszczania poda
tku majątkowego właścicielom domów, któ
rym  na zasadzie art. 66 ustawy z dnia 11 sier

pnia i923 r. odroczono w swoim czasie wspom 
nianv podatek do dnia 1 stycznia 1925 r., M i
nisterstwo skarbu rozłożyło wpłatę przypada
jącej różnicy na 4 równe raty kwarlrlne, pła
tne: I — do dnia 16 lutego, II — do dnia i5 
maja, III do dnia 15 sierpnia i IV — do dnia 
15 listopada r. 1926 bez doliczania odsletek za 
odroczenie. Powyższe ulgi będą stosowa ,e z 
urzędu bez specjalnych próśb płatników.

Zaznaczyć należy, iż minister skarbu w naj
bliższych dniach wniesie do Sejmu projekt no 
weli do ustawy o podatku majątkowym. Pro
jekt ten przewiduje ograniczeń, ' poboru poda 
tku maiątkowego od płatników podlegających 
zwyżce kontyngensowej do kwot przypadają
cych na podstawie obecnych nakazów płatni
czych, wskutek czego ogólny kontyngent po
datku majątkowego w sumie 1 miljatda zło
tych obniżony zostanie do 432 milj. zł.

Ponowny spadek kursa fran
ka francuskiego

(Telegram wlasnv JM owego Dziennika“j
Paryż, 16 10. (K ) W  notowaniach franka w  

dniu dzisiejszy m nastąpiła ponowna strata 
kursu o dwa procent. Nowy ten spadek franka 
przypisują działalności Stanów Zjednoczonych 
które zamierzają tak długo akcję tę kontynuo
wać, aż Francja pójdzie na ustępstwa w  spra
wie długów w Stanach Zejdnoczonych

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
ECHA TRAGICZNEJ ŚMIERCI DWOJGA 

OSÓB.
W  swoim czasie donosiliśmy tj samobójstwie 

porucznika Kasperkiewicza na cmentarzu ra
kowickim. Desperat pozbawił się życia wystrza 
lem 2 rewolweru na grobie swej znajomej He
leny Koziołowej, nauczycielki z Krotoszyna W! 
Poznańskiem, Koziołowa, żona profesura gim
nazjalnego, w czasie chwilowego pobytu w Kral 
kowie poddała się niedozwolonemu zabiegowi, 
dokonanemu przez akuszerkę, a wskutek nieu- 
dania się zabiegu zmarła. Śmierć Koziołowej 
stała się przyczyną samobójstwa por. Kasper-* 
kiewicza.

Wczoraj w krakowskim sądzie okręgowym 
przed trybunałem orzekającym, odpowiadała 
akuszerka Paulina Nowakowa za wykonanie 
niedozwolonego zabiegu na śp. KozM>*owej. —  
Rozprawa na wniosek prokuratora toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych. Nowakowa wy
parła się winy podając świadków dla wyka
zania swego alibi. Rozprawę odroczono celem 
dopuszczenia tych świadków. Przewodniczył 
sso. Kraus, wotowali sso. Sośnicki. i sso. Świą- 
drowski, oskarżał piok. Schwarzkopf, bronili 
adw. Dr Bogdani i adw. Dr GoldblatL

— Z ŻKd. JUTRZENKA donCS^ą: "W rwiąziku 
z głośrą wego czasu napaścią niektórych członków 
tego Tow. na członka klubu p. Stałtera zarząd 
KZPN. uchwalił ukarać graCza Krumhołiza dwule
tnią dyskwalifikacją, a OTinnberga i Dra Weissa 
6-ct „miesięczną dyskwalifikacją.

WESOŁY KĄCIK.
CLEMENCEAU O SOBIE.

„Tygrys" przeżuwa w SWem ustroniu bretońskiem 
wspomnienia przeszłości, zaprawiając je sporą dozą 
zjadliwego sccpl' zmu.

Jednemu ze swych nielicznych gości, który skar* 
żył się na niewdzięczność społeczeństwa, rzekł Cle
menceau:

•Gzem jest wdzięczność, edz a ł m się pod
czas mego ostatniego pobytu w Paryżu. Byłe” świa- 
tikiem djalogu miedzy matką a dzieckiem: Widzisz
tego starego, to Clemenceau, ojciec zwycięstwa!" —  
To święty, mamusiu, jak Joanna d‘Arc? —  Tak, 
moje dziecko. — Ale kiedy go spalą w takim razie, 
mamusiu?

CO JEST PP VWDĄ W  JĘZYKU DYPLOMACJE

Powiel) dy pJUon»ta rosyjs*’ starej szkoły zapyta
ny o to, jak można stwierdzić pra dę lub falez W 
oświadczeniach dyplomatycznych, odrzeiił:

„Ja ujmuję kwesłje zupełnie prostoduszni. Jeśli 
przysięgam na słowo honoru — kłamię bezwzglę
dnie; ale jeżeli zapewniam, że to Co mówię jest bt t- 
warunkowo prawdą, —- to, słowo honoru! —  mó
wię prawdę!"
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BA utasia
I f i t r l i  na m eto-
L ł H i I dą szyb k ą  n do lc ładm  
tak że  p oczą tku jącym  starszym  
u dzie la  ru tyn :. na. czyeie l- 
fea. W ie lo p o la  22, d iu ga  bram a, 
IV- d n w i Nr. <

Bp.uZo wyifiKi W W Z -
w a  i p rzy jem na — w  m iejscu 
zam ieszkan ia . Żadna agentura. 
M oże  s ię p od ją ć  każdy. Z g ło 
szen ia  „R c k o rd “ , C zęstochow a, 
A le ja  53. Na o d p ow ied ź  za łączyć  
snaczk i 45 gr.

niBlttrję, proai <\laak. sprzedan ie 
urn Btnioj m arynark i za  k ilka 
z ło ty  eh, g d y ż  zna jda ] e clę  w cięż- 
Jtiam po łożen iu . Łask . zg łoszę- 
łłia  ped  „S a m o tn y*  do  A d -N . Dz.

ę rzE d flia ftó B S E
s i^b io rs lw ac li h aad low ych , p o 
szu ka ją  za jęc ia  na  g o d a  poza- 
u rzęd ow e , Łask . zgłodfednia Lut-
tinger, P o d g ó rze , L w ow sk a  1

Związek Za* ,'odowy 
Ur*<dn'kó\.r Prywatnych 
Kra] ów, Sławko.. Łka L  b 

wznawia

Seminaria 1 Karu Stenografii
Z-łoszenn przyjmuje 

codziennie SekreUijat od 
godziny 7— P wieczorom.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

• t1l& a m a to ró w  S zawecś&ws eh2175 satwicrdzeice przez wtacza
z o s t a ł a  O T W A R T A

Spetjaioa sala w k u w a j modele, warsztaty, rurce t jjj samotiiofiuw dc eaoki jazdy.
Zarząd: Kraków, ul. Pijarska • - Ta l. 3476.

B H a n c a i i M f l D B n i• •

Flp.iaflfl/i pokój kaw alersk i dla 
L lC yS U ln l 2 pauów . ew en t 3*cłi 
(Z y d .) od 1 listopada  do  w y n a 
jęc ia . Z g ło s zen ia  pod  .P o k ó j*  
cło Adm . N. Dz.

F liR E U JiS
ct emitzniec, yści wszel 
ką garderobę w 24 godz 
SAnasewa Ć .Izke 71
n .ro g n y  i k l . r  p o o  VY .ur.iec i

SkONGGkAFJy
polek, lab n m. wyucza 

w 20 lekcjach

Felicja Go ldzwe lg
Kraków, Bocheńska 5,1. p.
21*-5 od 2—3.

Płaszcze
Kostiumy

k ln i e  
ost ln ic  nowości jcslm n,

uraz

Pull-Owery 
Kamizelki wełniane 

Zakręty 
Juiwpry trykotowe

od zf 9*50
p o l e c a ?

D O N  K O D ELI

E
W ILHELM  VOGE.FR
K rak«w tF.c :,'A sk ?  10. TcS.3467

K o n g e r  sacla k c b rs lfk a
M. RLINCNf N

udziela lekcji języka i liter* tury hebrajskiej 
K raków , ulica B i r k a * i o i « l t r l a a  L. 9.

MAREK MELZER
RilAKOW, UL. SW. AGNIESZKI 1, L P. 

długoletni wszechstronnie 
rutynowany buchalter-oiiansista

poleca się kupcom i przedslębloislwom w Kraków, 
i na prowincji, celem wykonania wszelkich prac 
w zakres uuchalterii wchodzących. Sporządza bi
lanse zakłada i zamyka księgi, reguluje zaniedbaną 
buchalterję. Udziela wszelkich porad i wskazówek. 
O beJn .u je n ad zó r  i k o n tro lą  k s le g o w o ic i.  
Zestatria  fc j ln n s e  ta k ie  na podstaw ie; 

n ie re g u h m jjd ) k s lqg .

B a n k  U d z i a ł o w y
Soeldzieloia z ogr odp.

w Siratfrcath, PSę.mr 12. le i .  165.
Adres teiegr.: Ba u ku dział o wy.
Rk. żyiow y w Banku Polskim 

Rk. czekowy w  P. K. O. Nr. 62.437. 
Rk. bież. w Banku dla Spókb. w Warszawie

Przyjmuje tuszenie dokumenty 
na inrtaso.

Zlecenia załatwia szybko i punktualnie.

K ^ P F IU IZ E

a k s a m i t n e  i  m o t i @ E e
nadeszły do firmy:

JADWIGA CYPES, Kraków, Poselska 20.
Ceny bardzo przystępne

: oe

MŁYN PAROWY j
•  W  KRAKOWIE j
I  pierwszorzędnie urządzony, pTc- 
8 dukujący mąkę pszenną najiep- B
e  szej jakości, poszukuje 2

tP O Ł N K A
I 
I
e  

• •

z kapitałem 5000 dolarów.
Intratność przedsiębiorstwa w iel

ka i zapewniona.

Zgłoszenia pod „M łyn" do Adm. N. Dz.

Do pielęgnowania
chorych i polożuic w miejscu, lak i w okolicach 
polecają się dohrze wyszkolone Siostry pielęgniarki

1298 Z a k fa d  S ióstr
K ra k ó w .P e ć g ó rw , ul. uisedArka 29, I. p. 
T — ton N r. 7044. Rok zntoAonis. U l O .

k Ł W i S d i  m i a r . .  P. T. Publiczność, iż
nadeszły najmodniejsze formy zagraniczne 
do plisowania sukien. Przyjmuje również do 
mereżkowania, endlowania oraz haftu maszy
nowego. —  Dla prowincji na poczekaniu lub 
pocztą. OKRĘT, Kraków, ul. Dietlowska 17.

H U  S I A Ł A  i!ECiU L A R N a  K O M U N IK A C JA  ■  ■

Z T R Y E H U , WENECJI i BR3NOISI
pospiesznymi i pocztowy mi parowcami

CIO
F g e p tu , G «v  t j . ,  K c f t s t a R iy n c R o ia ,
purlów syn jskich. cgi.jsk ch i morza Czarnego
do  indji i DeLekścgo Wschodu.

Informacji udziela bezpłatnie: 
GEKLiMJtl N A  A «EN TU Ii<ATO ttftD ł\  £TW A  
W A R S Z A W A ,  K R C L E U b S K A  L . 3 9 .

Wpoi® m
organizacyjno - administracyjna, 
ewent. kierownik komercjalny, 
propagandysta, obejmie odpo
wiednią posadę. Zgłoszenia pod 
„Dr. II. L .“ do A cl min. N. Dz.

| o w a  g is k ^ik a

KOI OEótZACJA ROLKA
W  -A L E Ł T Y N fF .

(Die Jandwirtschaftl che Kolonisation ia Palas iua) 
opuśc iła  p ra są .

Cena brosz. M kn. Z m— , w opr. M kn. 5. 
Zamówić m oiD a za pośredn ictw em  księgarni 

lub wprost od

V e r l 8 S  « U r J A rJ  G . m, b. H.
H ariin , W . 15, N a tn a k a s tr . 10.

PROCES STEIGERA
Frzez cały czas procesu Steigera, podawać będziemy obszerne 
sprawozdania z przebiegu rozprawy. Specjalny nasz korespondent 
przesyłać będzie wiadomość* z procesu natychmiast, w drodze 
telefonicznej, tak, że Czytelnicy nasi będą każdego dnia dokładnie 
poinformowani o przebiegu rozprawy z duia poprzedniego. W razie 
ważniejszych epizodów procesowych informować będziemy w drodze

wydań nadzwyczajnych.

Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer. — Redaktor odpow. Zygfryd Moses. Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej


